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TrakU t h a n d l o w y  pomiędzy A n s t r o -  
W ę g r a m i  a W ł o c h a m i  został podpisany. 
Przedłużenie traktatu handlowego z Niemcami na 
jeden rok, mo^ua także nważać jako ezyn doko­
nany. Traktat z Włochami zawarty został na 10 
la t ;  można go jednak wypowiedzieć w r. 1892.

W  węgt6r*kiej Izbie posłów zapowiedział 
Tisza, źe pioj*»kt reformy p o d a t k u  g o r z e l a -  
n e g o wniesi® a koftoem stycznia.

Komisja r a j c h s t a g n  odrzueiła i projekt 
podwyższenia c ł a  z b o ż o w e g o ,  i wszystkie 
poprawki, *miemjąc« do zniżenia tych cel. Kon- 
serwatyśsi wolą odrancić cały projekt, niż przy­
stać na zniżeni®. W plenum rajchstagn jednak 
zapewne cały projekt się utrzyma.

W sprawie aakazn j ę z y k a  p o l s k i e g o  
w szkołach w poznańskiem zbierają się ciągle 
wiece, protestujące przeciw germanizacji. I  tak 
w Kiszkowie i Wł£>rowcu zebrały się wiece wczo­
raj, d. 11. b. m. zbiorą się w Gnieźnie, Mroczy 
i w Obornikach, a 18- b. m. w Kiecko, Buku i 
Chełmży, d. 19. b. m. w Lnbawie. Tak ie  zapo­
wiedziane są wi«c® w Pobiedziskach i Środzie.

Do czego dochodzi już niemiecki i prote­
stancki szowinizm Prusaków w sprawach szkol­
nych, świadczy pism0 radcy ziemiańskiego z Obor- 
i rk  p. Natbnsinsa, wystosowane d. 1. b. m. do 
sołtysa Gniadkiewicza w Maniewie, w którem pi­
sze : „Zakazuję pann wyraźnie, byś się starał o
to, lub dopuścił do tego, iżby ks. dziekan Zięt- 
kiewicz z Objezierza lnb inny k a t o l i c k i  du­
chowny dokonał uroczystego poświęcenia tamtejszej 
l.owozbndowanoj szkoły, ponieważ tego rodzaju 
postępowanie sprzeciwiałoby się istniejącym prze­
pisom* (!).

cjonalną solidarność wszystkich Słowian" na spra­
wach polsko-rosyjskich. Sprawa wzajemności sło­
wiańskiej nie rnożs zależeć od podobnego czysto 
wypadkowego epizodu historycznego. Opiera się 
ona na wspólności interesów materjalnych i dn- 
chowo-eywilizacyjnych, a także na dobrowolnem 
zbliżenia się Słowian w sferze jeżyka i religii*.

Może zatem Czesi przestaną nawoływać nas 
do sojnszn z Rosją!

Z p o z n a n i a  dononą, ie  t ę p i e n i e  p o l ­
a k  o ś o i  przez rząd prnski rozciąga się nawet do 
ogródków dziecięcych i d. 7 b a .  zamknięto tam 
jeden polski ogródek dziecięcy.

Z Kościerzyny donoszą do Geselligera, że 
bsnk meiningski o fiarow ał się k o m i s j i  k o 1 o- 
z a c y i n e i  ze sprzedażą należącej do niego wsi 
Trawnice.

W R a w i c z u  wybrany został deputowanym 
na s e j m  p r o w i n c j o n a l n y  20 głosami 
przeciw 18 p. Gnstaw Potworowski z Goli, zastęp­
cami pr>. Stanisław Stablewski z Zalesia i Kaź­
mierz W ęgierski z Podrzecza Natomiast w Kem- 
ppie wybrano samych Niemców, i to pp. Remego 
z Kochlów, Nobilinga z Gcdziętów i Petzbolda z 
Olszowy. Stawiło się Polaków 10, Niemców zaś 15

L o s y  Gazety Toruńskiej, zachwiane z po- 
wodn likwidacji baakn Kalksteina, podobno na 
rok jeden zOBtały jeszcze zabezpieczone. Inspektor 
szkolny powiatn sztumskiego rozporządził, ażeby 
nauczyciele nietylko rano przed rozpoczęciem na­
uki i po południu przy kończeniu nauki, lecz i w 
połndme przed wyjściem dzieci na obiad, śpiewali 
z niemi mszalne pieśni niemieckie. W pow. kwi­
dzyńskim agituje się projekt budowy nowej o d- 
n o g i  k o l e j o w e j ,  łączącej kolej Kwidzyńsko- 
mławską z siecią kolei Królestwa.

Na wiadomą nam broszurę p. Pazdirka, 
Czecha, o w z a j e m n o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j ,  
odpowiada Now. W rem ia:

„Jak i  wpływ na opinię społeczną rosyjską 
może mieć jakaś tam zapowiedź izolowania Rosji 
wśród Słowiańszczyzny ? My sami uznajemy dzi­
siejszy syutemat rządu w Królestwie pelskiem za 
reznltat nieprzychylnych okoliczności i warunków 
politycznych, lec* wiemy i to, że możebność 
zmiany systematu przy odpowiednich warnnkacb 
zależy od jednej tylke władzy rosyjskiej, bez 
wszelkiej interwencji postronnej, która tylko może 
Opóźnić nawet pożądane zmiany.

„Niech więc. jak projektuje p. PazJirek, 
Słowianie anstrjaccy utworzą federaeję, niecb 
Czesi zbliżają się * Polakami galicyjskimi — to 
ich rzecz, i* * pewnością nie Rosja zazdrościć 
i przeszkadzać im będzie. Sama zaś, pomimo na­
wet owego związku, pozostanie państwem ałowiań- 
skiem (a nie .Francją* lnb „Danią* dla Słowiań­
szczyzny) i może być pożyteczną dla projektowa­
nego z * iązkn, pożyteczną jnż choćby ztąd, że 
„istnieje* w ed łn g  wyrażenia znanego naszego

slawisty. ^  wgjy Stkiem nieźle byłoby pomyśleć 
tym publicystom polsko-czeskim, którzy narówni 
z więesj im znanemi anstrjaeko-iłowiańskiemi 
stosunkami s tarają  się nieprawidłowo oprzać „ra-

Coraz bardziej okazuje się, ie  antorem p o d ­
r o b i o n y c h  d e p e s z  jest  nie kto inny. tylko sam 
ks. Bismark. Dlatego depesze te nie będą ogłoszone, 
a nie jak K oln Ztg. wmawia, z powsdn, Ż6 się 
car ogłoszonin ich opiera, ponieważ zostaliby skom­
promitowani dyplomatyczni dostojnicy rosyjscy jak 
ambasador w Paryżu, br. Mohrenheim, i >Dnb 
którzy jednak — o czem Koln. Ztg. zamilcza — 
ciągle zostają w łaskach carskich.

Wedłng doniesień prnskicb, c a r  pozostawił 
G i e r s o w i  do wyboru, przybyć do Berlina lnb 
nie, i Giers nie przybył, ponieważ opinia rosyjska 
krzywo patrzała na jego poprzednie zjazdy z Bi- 
smarkiem, tern bardziej, że bezowocnemi pozostały.

Polit. Corr. zapewnia, ie m o c a r s t w a  
t r ó j s o j n s z o w e  wcale nie wzywały A n g l i i ,  
aby się całkowicie do trójsojoszu przyłączyła. An­
glia przyrzekła tym mocarstwom pomoc tylko w ra ­
zie. gdyby interesa jej lnb Włoch na morzu Śródzie- 
mnem były zagrożone. Fremdblatt wskazuje na 
mową Salisbnrego na bankiecie lorda majora, 
w której prezes gabinetu angielskiego zapewnił, 
że „Anglia wszędzie tam wystąpi, gdzieby o wol­
ność Indów lub pokój chodziło — a to więcej zna­
czy, niż wszelka forma zewnętrzna.*

Natomiast podobno ma H i s z p a n i a  przy­
stąpić do trójsojnszu, i znakiem tego ma być ży­
czenie jaj, aby poselstwa hiszpańskie we Wiednia, 
Rzymie i Berlinie podniesiona zostały do godności 
ambasad.

C o d o R u m n n i i  i S e r b i i ,  zapewniają 
półurzędowcy niemieccy, źe mocarstwa trójsojnszo­
we do nich się nie udawały, że jednak oba te 
państwa mogą być pewne, iż otrzymają poparcie 
od Austrji  w razie, gdyby wypadło im odmów ć 
przemarszn wojsk rosyjskich.

Z Brukseli donoszą: Stanowisko B e l g i i  
wobec przymierzą mocarstw centralnych, określają 
ta  w ten sposób, iż Belgia zachowa ścisłą neu­
tralność i bronić jej będzie wobec każdego gro­
żącego tejże. Belgia zachowa jednak wobec trój- 
przymierza stanowisko wybitnie przyjaźae.

Z P a r y ż a  donoszą: Sam Paryż zacho­
wuje się zupełnie spokojnie i przyzwoicie, na 
wszystkich obliczach widać zadowolenie, jakby 
płynąeo z tej nadziei, ie  ras ju i przecież netaną, 
a przynajmniej zmniejszą się swary i kłótnie w 
łonie rządu. Jako czarny pnnkt w ostatnich wy­
borach zostanie jednak wspomnienie o wmięszanin 
się ulicy, której niepokojącemu wpływowi Car­
not — jakkolwiek bez własnego przyczynienia się 
— mimo to przecież wybór swój zawdzięcza. 
Stronnictwa rewolucyjne w otwartych odezwach 
do swoich towarzyszy przypisują sobie tę zaslngę, 
iż obaliły kandydaturę Ferry ’ego. Tak samo znów 
p. Deronlćde usilnje w liście do kilkn pism pa­
ryskich wmówić w świat, że Carnot był kandyda­
tem „Ligi*. Deronlćde njrzał aię jednak spowo­
dowanym złożyć honorową prezydentnrę „Ligi*.

Clemenceau miał dłngia posłuchanie n Car­
nota i przyrzekł temnż poparcie partji radykalnej.

Carnot ofiarował Fallierowi utworzenie ga­
binetu, teu jednak odmówił, odniósł się więc p re ­
zydent w tej sprawie do Gobleta, który dotąd nie 
dał odpowiedzi.

Pomiędzy nieprzeliozonem mnóstwem te le ­
gramów i pism gratulacyjnych, które w ciągu 
dwu dni po wyborze Carnota do pałacu Elizej­
skiego nadeszły, znajdują się następujące dwa, 
bardziej wzmianki godne: „Panie prezydencie 1
Były kolega pański w ministerstwie, uprasza pana 
o przyjęcie jago najuniżeńszych i najserdeczniej­
szych gratulaoyj. Podp. jen. Boulangeru. Drugi 
pochodzi od beja Tnnisn i opiewa: „Właśnie w tej 
chwili dowiaduję sie o wyborze pana na prezy­
denta Rzeczypospolitej. Pospieszam tedy przesłać 
pann moje życzenia i błagam Boga o powodzenie 
dla Francji i dla osoby pańskiej*.

Spór pomiędzy F r a n c j ą  a A n g l i ą  co 
do sprawy wybrzeży S o m a l i  we wschodniej 
Afryce, został ostatecznie załatwionym.

Z Rzymu donoszą: W M a s s a w i e  wszyst­
ko przygotowane de akcji. Negus jest w kłopocie, 
gdyż równocześnie naciska nań król państwa 
Szoa.

Konferencja europejska w sprawie m a r o ­
k a ń s k i e j  zbierze się w połowie stycznia w Ma­
drycie. Co do jej odbycia i co de terminu
istnieje
zdania.

pomiędzy mocarstwami żadna
me 

różnica

S e r b s c y  radykały noszą się z zamiarem 
postawienia wniosku, aby kara ś uierci za przestęp­
stwa polityczne była zniesiona, amuestja dla po- 
litycznycn zbiegów udzieloną, i aby sądy doraźne 
miała prawo nstanawiać tylko sknpczyna.

na zaeho-

Co do spraw b u ł g a r s k i c h  donoszą:
Niesnaski wybuchłe w łonie gabinotn buł­

garskiego załatwił książę osohistą interwencją. 
Stoiłow, który był jnż zgłosił pisemnie dymisję, 
cofnął ją.

Na posiedzeniu sobrania z d 4. bm. nie jawili 
si? posłowie mahometańscy, ponieważ dniem po- 
przód Izba, w ciągn pierwszego czytania ustawy 
o utworzeniu nienstającej komisji departamental­
nej z 16 członków, przyjęła była wniosek, w myśl 
którego do rzeczonej komisji można wybierać jeno 
po 4 szłonków władających językiem urzędowym, 
podczas gdy Tnrcy proponowali pięcin człsnków. 
Ostatecznie jednak mahometanie wrócili do Izby.

Projekt nstawy o Radach departamentalnych 
przyjęto znaczną większością.

Na specjalne życzenie księcia, zaniechanem 
zostanie postawieaia wniosku w sohraniu o sądo­
we ścigania członków byłago ministerstwa Kara- 
wełowa.

Układy o pożyczkę nie doprowadziły do ża­
dnego dodatniego rezultatu wobec faktu, i i  po­
stawiono warnnek, aby oa wypadek nieeatwierdze- 
nia wyboru księcia prsez mocarstwa, m atka jego 
zaręczyła swym majątkiem za dopełnienie warun­
ków pożyczki.

W sofijskich kołaeh dyplomatycznych zda­
rzył się wypadek, o którym wiele i głośno mówią. 
Mianowicie, niemiecki wice-konsnl, sprawujący ten 
urząd w zastępstwie Tiedemana, spotk&wszy na 
ulicy ks. Roburga, nie ukłonił mu się, pomimo, 
iż przechodząc, prawie o księcia się otarł. Ma się 
rozumieć, że fakt ten wywołał w sferach dwors­
kich pewne poruszenie.

Ze Stambułu otrzymano w Sofii wiadomość, 
że N e l i d o w  polecił C a n k o w o w i  rozdzielić 
pewne kwoty pieniężne pomiędzy emigrantów, i  tą 
wskazówką, aby małemi grnpami usadowili się 
na wschodnio - rnmelijskiej granicy i gotowi byli 
w każdej chwili wtargnąć do wnętrza Bułgarji 
celem wywołania tam te  powstania. Emigranci buł­
garscy wydali w Rumunii oaazwt,, wzywającą de 
wypędzenia Kobnrga i zamordowania księżnej 
Klementyny.

Matka księeia wyjechała onegdaj z Sofii.
Metropolita Klemens odjechał już do Tir-

nowy.

Od c z a r n o g ó r s k i e g o  ministra oświaty 
p. Pawłowicsa, będącego zarazem prezesem komi­
tetu zakładanego w Czarnogórze Towarzystwa że­
glugi, otrzymało K ijew skojt Słowo list z prośbą 
o zachętę do podpisywauia się w Rosji na akcje 
Towarzystwa. „Dla nas — pisze p. Pawłowicz — 
bardzo wwźnąjest rzeczą, ażeby i kopiejka przyczy­
niła się do parowców C<arnogórców. które pod go­
dłem orła czarnogórskiego płonąć będą po morzu 
Adrjatyckiem i jeziorze Skodaryjskiem.* K ijew - 
skoje Słowo dodaje z tego powodu od siebie : „Fla­
ga czarnogórska nis je s t  nam obcą ; będzie ona 
zawsze przyjaciółką i współpracowniczką dla flagi 
Rosji. Ukazanie się jej na wodach morza Adrja- 
tyckiego, w portach dalmackich i albańskich, mo­
że być jedynie pożyteczne dla Rosji nietylko pod 
względem ogólno-polityczaym, ale i handlowym.* 
St. P. Wiedomosti popierają także odezwę mini­
stra Czarnogóry.

Alarmy wojenne.
Chwilowe uspokojenie umysłów nstąpiło zno­

wu miejsca obawom od chwili, gdy równocześnie 
z Berliua, Wiednia i Budapesztu wypłynęły wieści 
o koncentracji wojsk rosyjskich nad granicami 
Anstrji i Niemiec. Nie będzie tu od rzeczy wy­
jaśnić znaczenie tej w istocie niepokojącej kon­
centracji.

Z wprowadzeniem obowiązkn powszechnoj 
służby wojskowej (1874) i polączuną z tern re ­
organizacją armii, usiłowała Rosja niedogodność 
ciężkiego aparatn mobilizacyjnego usnHąć przez

nagromadzenie znacznych mas wojska 
dniej granicy caratu.

Mając ów cel przed oczyma tak rozłożono 
wojska na stopie pokojowej, iż 57 prc. piechoty 
dyslokowanej w europejskich posiadłościach Rosji, 
dalej 60 prc. konnicy i 56 prc. artylerji zajmuje 
stałe leże w obrębie zachodnich i południowych 
okręgów wojskowych, a mianowicie w obrębie 
okręgu wileńskiego, warszawskiego, kijowskie­
go i odeskiego. Żywiołem ofenzywnym tej kon­
centracji są korpusy kawalerzyckie. Przeznacze­
niem ich jest, z chwilą wypowiedzenia wojny 
natychmiast przekroczyć granicę i przeszkodzić 
wczesnej mobilizacji wojsk nieprzyjacielskich. Ów 
iywioł ofeozywny przedstawia się w istocie impo­
nująco, i nic dziwnego, jeśli swym ciągłym przy­
rostem budzi zaniepokojenie. Wzdłnż granicy 
swojej od Memla pod Bałtykiem po P ru t  utrzy­
muje Rosja stale 9 dywizyj kswslerzyckich, które 
reprezentują 31.527 jsźdzców i 108 dział. Wzdłuż 
granicy niemieckiej w Kownie, Suwałkach, Bia­
łym Stokn, Łomży i Włocławku rozłożono pięć 
takich dywizyj, trzy zaś taż nad granicą anstjja- 
cką (w Zamościu, Dubnie i pomiędzy Proskuro- 
wem a Kamiońcem Podolskim). Ta wreszcie dy­
wizja, która ulokowana jest w Częstochowie zwra­
ca się swem ostrzem zarówno przeciwko Niem­
com, jak przeciw Anstrji.

Co się tyczy defenzywnego czynnika tej kon­
centracji, wywodzi dalej N aw a Presse, z której te 
daty czerpiemy — to stanowią go wojska wszel­
kiej broni, jednę tylko kawalerję wyjąwszy. P ie ­
chotę rozmieszczono w następujący sposób: na 
wojskowy okręg wileński przypada (łącznie z for­
macjami rezerwy) normalnie 128 uatalionów, na 
warszawski 152, na kijowski wreszcie 76. Ogółem 
tedy znajduje się w obrębie owycb trzech dystryk­
tów terjtorja lnych 256 batalionów piechoty. Ufor­
mowane są one na razie, wedle miary pokojowej, 
w razie zaś wojny mnsianoby liczbę żołnierzy 
powiększyć w nieh więcej niż o połowę. Oddziały 
te mają tworzyć jak gdyby żywy wał przeciwko 
inwazji nieprzyjacielskiej, ale o nżyeiu ich do «e- 
lów ofensywnych mowy być nie może. Co najwy­
żej możnaby przydać dywizjom kawaleryjskim 
kilkanaście bataljonów strzeleckich. Ma ich po 
cztery Wilno, Włocławek, Częstochowa i Tnlczjn.

W każdym jednak razie ma tych 256., bata­
lionów dyslokowanych jedynie dla defensywy w 3 
zachodnich guberniach Rosji olbrzymią przewagę 
nad załogami nadgranicznych prowincyj obcych, a 
mianowicie Prns wschodnich, Szlązkn, W. kś. 
Poznańskiego i Galicji.

To samo powiedzieć można o artylerji, zale­
gającej garnizony zachodnich gnbernij. Łącznie z 
formacjami rezerwy posiadają okręgi wileński, 
warszawski i kijowski 137 b a te r j j ,  z 1096 na 
stopie wojennej. Obecnie jednak znajdują się one 
na stopie pokojowej i musiałyby wprzód przebyć 
ciężką pracę mobilizacyjną, zanim mogłyby być 
użyte do wojennych operacyj.

Ta  koncentracja, jak  jnż wspomniano ma 
zapobiedz tym niedogodnościom, które w razie 
wojny wynikają ze zbyt powolnej mobilizacji. Ma 
ona jednak także njemną stronę, tę mianowicie, 
iż rozciągnięcie wałn ofeuzywno- defenzywnego 
wzdłnż całej granicy austrjackiej i niemieckiej 
niezmiernie wydłnia linią, do której w razie woj­
ny zdążać mnsiałyby transport* nznnelniające. 
To też ani piechota, ani artylerja, a tylko konnica 
y.npełnie gotowa do bojn, może dawać sąsiednim 
państwom slazzny powód do obawy i właśnie 
przeniesienie 13. dywizji kawaleryjskiej z garni 
zonn jej w Rjszanin na terytorjnm Kongresówki, 
jest faktem zupełnie usprawiedliwiającym niepo­
k ó j—  to zarządzenie bowiem ma widocznie wzmo­
cnić silny i bez tego ofenzywny żywioł wojsk ro­
syjskich tam  skoncentrowanych.

W Gazecie Kotońskiej rozpatruje jeden z 
wojskowych jej współpracowników stosunek nsta- 
wienia wojsk we wschodniej Galicji i na tej czę­
ści terytoriom rosyjskiego, które do niej przylega.

Owóż w Galicji wschodniej— czytamy tam — 
znajduje się XI. korpns z główną komendą we 
Lwowie. Liczy on na stopie wojennej 2 6 5 0 0  pie­
choty, 4500 kawalerji i 100 dział. Dodać do tego 
należy dywizję przemyską i jarosławska b ygadę 
kawalerji — razem 13.700 piechoty, 1800 konni- 
c j i 12 dział, a okaże się. że po wschodniej stro­
nie Karpat wynosi ogólna siła zbrojna 40.200 
piechoty, 6300 konnicy i 112 dział.

Naprzeciw niej ma Rosja XIV korpns armii
w Lubelskiem (17 dywizja w Siedlcach, 18 dyw. 
w Lnblinie); XI korpna w Łuckiem (11 dywijja
w Łodzi, 32 dyw. w Żytomierzu); X II  korpo9

w Kijowskiem (12 i 33 dywizja w Kijowie, 1 dy­
wizja kozaków dońsaich w Zamościu, 1] dywiz;a 
konnicy w Dnbnie, 12 dywizja konn. w Kijowie), 
wreszcie 13 dyw konu. w Lublinie i 3 brygady 
strzeleckie w Tniczynie.

Te korpusy liczą na stopie wojennej 108.200 
piechoty, 14.300 jazdy i 336 dział t. j. przewyż­
szają trzykrotnie siłę zbrojną Auatrji w Galicji 
wschodniej; Rosja posiada zresztą do dyspozycji 
wiele dróg żelaznych, któremi transportować może 
swe wojska * polndnia na Wołyń i Podole, pod­
czas gdy wojska austrjackie w Galicji wschodniuj 
i aa Bukowinie żaduego dowozu wojsk otrzymać 
nie mogą.

Wreszcie, gdy Rosja ma w pobliżu granicy 
aastrjackiej ufortyfikowany jnż Zamość, a obecnie 
umacnia Dnbno, Równo i Łuck — Galicja jes t  
z taj strony zupełnie otwarta.

Podnieść należy jaszcze głos Tagblattu, który 
w depeszy berlińskiej twierdzi, że cała koncentra­
cja wojsk rosyjskich na granicy A nstro -W ęgier ,  
nie jest  objawem ani w części tak groźnym, jak  
powołanie kontyngentn rekrntów w taki sposób, i ł  
arm ja  rosyjska bez mobilizacji powiększy się o 
250.000 ludzi. Jeśli  Rosja mimo złego stanu finan­
sów na to się zdecydowała, toć chyba nie bez po­
ważnego celu. Przytem front formniącej się artnji 
tworzy linia Lnblin-Z&mość, a kawalerja zgroma­
dzona jest na przestrzeni Równo-Kowel. Ostrze 
tedy przypuszczalnego ataku Rosji zdaje się być 
skierowanem przeciwko granicy galicyjskiej na 
przestrzeni Sokal-Żółkiew, a równocześnie zagraża 
granicy niemieckiej.

Ze względu na sytuację nie bez znaczenia 
jest to, co podaje Gaz. Kolońska o rezultacie 
zjazdu berlińskiego. Okólnik rozesłany przed ośmiu 
dniami do reprezentantów rosyjskich, streszcza 
wyniki zjazdu w trzech punktach, a mianowicie: 
1. (Jar Aleksander i ks. Bismark przyszli do prze­
konania, że nie ma zguła powodu do zerwauia 
stosunków między Rosją i Niemcami. 2, W spra­
wie bnlgarskiej przyrzekł ks. Bismark, że zacho­
wa się nentralnie. 3. Obie strony uznały, t e  po­
wodem nieporozumień była wzajemna nieprzyjatna 
postawa prasy rosyjskiej i niemieckiej.

Ważuiejszem jednak zdaje się być to, co 
okólnik rosyjski pomija dyskretnem milczeniem. 
Nie ma w nim mianowicie żadnej wzmianki ani 
o znanem fałszon&nin aktów dyplomatycznych, ani 
też o tem, ie  w razie napadu Rosji na Austrję 
s taną Niemcy jako sojusznik po stronie zacze­
pionej.

Nakoniec, zwracając się do koncentracji wojsk 
rosyjskich w zachodnich guberniach, przypuszcza 
Gaz. Kolońska, że zarządzenia zdążają albo do 
rozdrażnienia i prowokowania Austrji, albo też do 
tego, aby Austro-Węgry wyrzekły się wszelkiej 
ingerencji w sprawie bułgarskiej.

„Bądź co badz — brzmi zakończenie jej wy­
wodów —  wypadki zasługują na większą uwagę, 
niż o tem sądzą optymistycznie usposobieni poli­
tycy austrjaecy I

Ciekawą jost ta okoliczność, że półnrzędowey 
berlińscy powołnją się na alarmujące doniesienia 
pólnrzędowców wiedeńskich, a ci na doniesienia 
kolegów swoich berlińskich. Faktem zaś jest, ie  
z niemieckiego binra prasowego wyszły artykuły 
Lra&etg Kol. i Post. Niemniej też ciekawem jest, 

półnrzęlowa Stara Presse z „najlepiej nwiado-że
miony oh kół berlińskich doniosła, i i  Niemcy i 
Anstrja zapytały w drodze dyplomatycznej w P»- 
tersbnr^u, co znaczą owe uderzające gromadzenia 
wojsk rosyjakich na granicy —  i dodała Stara  
Presse, że korespondent jej tak ważnej wiadomo­
ść: nie byłby ogłaszał, gdyby nie miał powodn 
nważac ją  za całkiem nzasaduioną. Ale zaraz n a ­
zajutrz półurzędowy również Frmdblt, wiadomości 
tej najformalniej zaprzeczył.

Cały alarm nważają jedni za sprawkę gieł­
dową, mianowicie, ie  ks Bismark chciał Bleieh- 
róderowi przysporzyć kilka milionów zyskn na 
giełdzie — jes t  to przypnszczenie trochę kemi- 
czue. Inni zapewniają, ie  Bismark tak jak w ze­
szłym rokn alarmuje, aby wywrzeć na rajchstag 
presję w sprawie cłowej, nowych ciężarów wo­
jennych i przedłużenia kadencji rajchstagn z 3 
lat na 5.

Nie mogąc zapuszczać się w domysły, za­
znaczamy tylko nadeszło do dzisiaj wiadomości. 
Z Wiednia donoszą:

„Pod przewodnictwem cesarza odbyła się 
wczoraj narada wojskowa. Wzięli w niej udzia ł:  
arcyks. Albrecht, minister wojny hr. Byland, obaj 
ministrowie obrony krajowej. Filipowicz. Reinlan-

Zapoznany geniusz.
Z  n o w e l  a m e r y k a ń s k i c h .

M .  F Ł O T D .

(Ciąg dalszy.)
»0)l.

Wczoraj grałem m ojł  nową rolę po raz 
pierwszy. Miałem poleceni* być w pogetowin co­
dzienni* o godzinie 5 . po południu, a o 6. otrzy­
małem wezwanie z „Globusa*, abym się udał oko­
ło 9. wieczór do jednego domu w nlicy 74, gdzie 
mam się oddać na usługi pana A. R* Slatera.

P rz y n a jm n if  ta U j ś l  mnie pocieszała, i e 
tak ten  pan jak  Aęść miasta w której mieszkał 
była mi całkiem nieznaną.

Z uderzeniem gedz. 9. znajdowałem się na 
miejscu mego przeznaczenia. Salony jasno oś wio- 
tlone i pełne gości. Muzyka grała do taósa a nie­
daleko drzwi *tał wysoki poważny mężczyzna z 
włosami ezpakowatomi obok damy v  toalecie ba­
lowej. Byli to bezwątpienia moi goipodarstwe al­
bo raczej —  ja byłem ich własnością. Cóż m ia­
łem robić ‘ Jak  im to dać poznać kim i czem je ­
stem ? Jeszczem tak stał niepewny, gdym spo­

strzegł, że się na mnie znaczące patrzeli. Na­
tychmiast przystąpiłem do nieb i ku wielkiemu 
memu zdziwieniu przemówiła do mnie owa dama 
jak najgrzeczniej, nazywając mnie po imieniu.

— Dobry wieczór panie Walentin — rzekła 
— jakże się cieszę, że pana widzę 1

Również i p. Slater przywitał się ze mną 
bardzo grzecznie, podczas gdy jego żona zwróciła 
się do jednej z dam obok stojących :

— PrOBzę pani Regel, pozwoli pani przed­
stawić sobie p. Walsntin, baliśmy się jnż, że mo­
że mn co przeszkodziło zrobić nam przyjemność.

Ukłoniłem się z największą powagą i za­
cząwszy jakąś rozmowę spojrzałem ukradkiem na 
gospodarstwo. Pan Slater był widocznie jakiś nie 
swój, jak gdyby cznł się — pedobnie jak ja  — 
w fałszywej skórze.

Obawiałem się, żeby nas obu jeszcze przed 
końcem wieczoru nie zdradził. Jego żona przeci­
wnie była wyższą nad podobne uczucia, bo prze- 
dewszystkiam dbała tylko o swoich gości. Przy 
niej czułem się spokojnym i bezpiecznym, gdyż 
leżało to w moim i jej interesie, aby mnie każdy 
nwaźał za gościa według wszelkich rsgnł towa- 
rzyskish zaproszonego. W net poznałem, dokąd się 
mam - j ra o a ć ,  usunąłem aię od p. Slatera i odda­
łem  się pod kierunek jego żony. A przecież zda­
wało mi się, ie  pan domu jes t  jakimś moim do­
brym znajomym — ta mina poważna z jaką za­
praszał którego z gości do bnfetu, albo z jaką się

Drzschadzal z tą lnb ową damą —  musiałem go 
już gdzieś widzieć.

Co się tam zresztą na tym wieczorku dsiało, 
już dobrze nie pamiętam ; światła, kwiaty, muzy­
ka i Indzie, wszystko było tak, jak  zwykls w to­
warzystwach, tylko toalety zdawały mi się nie 
bardzo gustowne. Przy kotylionie tak ułożono, że 
pary losem wyznaczano, a każdy mężczyzna miał 
potem damę, z którą mu tańczyć wypadło, odpro­
wadzić do domu. Rodzice zazwyczaj odchodzili 
wcześniej; był to już taki zwyczaj w kółkn pań­
stwa Slaterów.

Mnie dostała się ładna blondynka, córka pani 
Regel.

Tn w tym dzienniczku, którego przecież 
nikt widzieć ani czytać nie będzie, mogę otwarcie 
powiedzieć: Zrobiłem wrażenie na pannis Regel 
i na wszystkich obecnych — dobry początek mo­
jej posady w „Globusie* 1 Mojem powołaniem było 
teraz po 3 dolary za godzinę tańczyć, bawić się 
z damami, zjeść lody i ciaztka. Usiłowałem więc 
mój urząd tak dobrze i tak świetnie wypełniać, 
jak nikt inny. Ta myśl ożywiała mnie i dodawała 
mi zapałn.

Zostałem wszystkim przedstawiony i rozry­
wano mnie naprawdę. Podczas pauzy prosiła mnie 
pani Slater, abym coi zaśp iew a ł; zdawało mi się 
to cokolwiek dziwnem w tak lieznem towarzy­
stwie, ale zrobiłem co mogłem.

Jedna tylko rzecz zepsuła mi hnmor.

Gdy raz mnzyka bardzo cicbo grała, nsły- 
szałem, jak  dwaj słnźący niedaleko mnie szeptali 
sobie i to dość g łośno , tak żem mógł ich 
s łyszeć:

— Czy to ten Jan ie  P —  mówił jedeu.
— Tak jest, ten przy drzwiach —  rzekł 

drngi —  ten przystojny, stoi tn jakgd jby  nic na 
świecie nie miał do roboty, tylko się przypa­
trywać.

—  A jakże 1 — mówi znowu pierwszy — i 
za to dostaje 15 dolarów 1 to przecie zanadto, 
wiesz ty co August, minęliśmy się z naszem po­
wołaniem 1

Mógłbym był tych drabów o ziemię rzucić, 
ale czyi miałem do tego prawo? czyi nie mówili 
prawdy? Zaeisnąłem zęby, a spotkawszy znaczący 
wzrok pani Slater, pospieszyłem wypelni&ć moje 
obowiązki i poprowadziłem moją damę do stołn.

Gdy się goście rozchodzili, zbliżył się do 
mnio p Slater. Wyglądał bardzo poważnie, ale 
smntno.

—  Spisałeś się pan bardzo dobrze, panie 
Walentin — rzekł uśmiechając się melancholij­
nie — byłeś pan dnszą eałego wieczoru 1 Tak 
liczne towarzystwo bawić, to ciężka rzecz; jest 
to u nas pierwszy raz, ale moja żona jest tak 
ambitna 1 Jak  pan myśli, czy wszystko było do- 
brzo, powiedz pan otwarcie ?

—  Bardzo dobrze, wybornie —  odrzekłem. -  
Jego zachowanie się było jakieś tajemnicze, jak

gdybyśmy rkzem jaki spisek knnli; kiedy mówił, 
zdawały mi się jeeo r jsy  więcej znajome.

Tymczasem nadeszła panna Regel w kape­
luszu i płaszczu ; pożegnałem się więc z gospo­
darzem i odprowadziłem pannę do demn. Była 
dla mnie z ogromnym szacunkiem i zapraszała 
mnie, abym ją odwidził. Biedna, nic nie podej- 
rzywała! Ciekawym, kiedy t e ł  otrzymam wyna­
grodzenie.

* *
*

" U
Teraz jnż wiem, gdziem widział p. Slatera. 

Poszedłem do magazynn Stewarta, żeby sobie 
kupić rękawiczki (pieniądze otrzymałem zaraz na 
drogi dzień po wieczorku), zbliżył się do mnie 
jeden z tych panów, którzy gości w magazynie 
oprowadzają. „Czem mogę słnżyć?* zapytał mnie 
jego poważuy głos.

„Proszę o rękawiczki* rzekłem mechani­
cznie*. „Trzeci oddział po prawej ręce na lewo*.

Głos zdawał mi Bie zuajomy, spojrzałem na 
mego przewodnika — był to p. Slater — on po­
znał mnie również. Do tej chwili byliśmy dla 
siebie swobodnymi nieznajomymi, ale w tym mo­
mencie zmieszaliśmy się obaj; p. Slater odszedł 
w jedną, ja  w drngą stronę. Lecz wiem teraz 
przynajmniej, gdziem go przedtem widział.

(C. d. n.)
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der, Beck, Pejacewicz i wielu innych jenerałów. 
Po bardzo wyczerpującej dyskusji poGanowiono 
nie czynić obecnie żadnych zarządzeń na granicy, 
ponieważ dotychczas nie stracono nadziei, że roz­
kaz konsygnowania wojsk rosyjskich wydany zo­
stał jeszcze przed powrotem cara, i źe obecnie 
cofnięty zostanie. Juk  długo te nadzieje i3tnieja, 
rząd nie uważa za stosowne czynić jakiekolwiek 
zarządzenia wojskowe. Partja  bowiem wojenna w 
Rosji mogłahy podobne zarządzenie ze strony 
Austro-Węgier wyzyskać znakomicie dla swych 
zamiarów.*

Budapester Corr. pisze, że gromadzenie 
wojsk rosyjskich na granicy galicyjskiej nie może 
wywołać wielkiego zaniepokojenia, albowiem dys­
proporcja stosunku sił ans'rjackich do rosyjskich 
nie jes t  tak wielką, jak podają dzienniki niemie­
ckie a mianowicie Koln. Ztg. Austrjacki zarząd 
wojskowy postarał się o to sumiennie, ażeby mo­
narchia nie była wystawioną na niespodzianki. 
Zwołanie delegacyj nie jest  jeszcze zamierzone.

Z Niemiec nadchodzą sprzeczne doniesienia. 
Koln. Ztg. pisze, że silna postawa Anstrji w spra­
wie bułgarskiej dowodzi, że Austrja ma otwarte 
oczy na rosyjskie uzbrojenia. Niemcy także będą 
musiały przedsięwziąć odpowiednie środki prze­
ciw Rosji. Z Berlina te legrafu ją :

„Półurzędowe dzienniki nie zaprzestają a lar­
mu z porodu nagromadzenia wojsk rosyjskich na 
granicy. Nordd. Allg. Ztg. pisze, że Grevy dla­
tego obalony został, ponieważ nie chciał szacho­
wać Niemiec na wypadek, jeżeli wybuchnie wojna 
między Austrją a Rosją.*

„Usposobienie przeciwko Rosji jest bardzo 
naprężone. Uważają tu za fakt dokonany koniec 
stuletniej przyjaźni Prus z Rosją".

„Wielkie znaczenie przypisują tutaj oświad­
czeniu pruskiego ministra wojny z d. 7. brn. wy­
powiedzianemu podczas debaty nad ustawą o 
wsparciu rodzin pociągniętych do służby rezerwi­
stów, wedle którego wojna może lada dzień wy­
buchnąć. Sfery rządowe stara ją  się osłabić do­
niosłość tego oświadczenia*.

„W kołach dobrze poinformowanych wątpią 
o bezpośredniem niebezpieczeństwie austro-rosyj- 
skiej wojny*.

Post donosi z Londynu: Tutejsze koła dy­
plomatyczne uważają, że punkt ciężkości obecnej 
sytuacji znajduje się obecnie w Paryżu, gdzie 
wpływ rosyjski stara się zająć bardzo dominujące 
stanowisko. Przeciw Bnłgarji planuje się zbrojny 
gwałt.

Część dzienników paryskich podżega Rosje do 
wojny z Austrją. Z Londynu zapewniają, że w 
Angielskich kołach rządowych bardzo poważnie za­
patrują się na U kt zbrojenia się Rosji, i pannje 
przekonanie, że rozstrzygnięcie nastąpi jeszcze 
przed Nowym Rokiem. W edług innego doniesienia 
londyńskiego, mocarstwa zamierzają wywrzeć na 
Rosję silną dyplomatyczną presję w sprawie roz­
brojenia, i mówią, że jnż odeszła do Petersburga 
neta zbiorowa kilka mocarstw.

Beri. Tagblatt pisze, iż wszyscy żołnierze 
rosyjskiej armii, którzy w jesieni 1887 r. skoń­
czyli swój 6-letni okres służbowy i jako rezerwi­
ści powinni byli być rozpuszczeni, zostali w swo­
ich pułkach zatrzymani. Zarazem powołano zwy­
kły roczny kontyngens rekrutów, wynoszący 250.000 
żołnierzy. Na linii Lublin Zamość formują armię.

Hówno-Kowel koncentrują wielką ilość 
walerji.

z w a l a  — toć już chyba przesadną musi być 
gorliwość osób niektórych po miasteczkach, które 
rozwijania tej akcji pomocniczej u nas odradzają... 
z obawy politycznych trudności!

Gdy termin zakreślony do złożenia pieniędzy 
i rachnnków się zbliża, zechcą zapewne wszyitkiu 
komitety powiatowe i miejskie, gotówką jaka w ich 
zakresie działalności podpisaną została, w jak naj­
krótszym czasie zgromadzić, i do kas zbiorowych 
odesłać.

W  Modlinie odbyło się uroczyste poświęce­
nie . nowozbudowanych fortyfikacyj w obecności 
Hurki i wieln innych jenerałów. Na bankiecie ofi­
cerskim nie obeszło się bez wojennych toastów.

Bratnia pomoc dla Wielkopolski.
Z komitetu centralnego dla spraw Bankn 

poznańskiego otrzymaliśmy następujący k o m un ika t:
Z wyjątkiem kilku tylko powiatów, które 

dotąd znaku życia nie dały —  we wszystkich 
innycb na całym kraju obszarze, nozawiązywaly 
■ię komitety powiatowe i miejskie, w eeln u ła ­
twienia Indziom dobrej woli subekryocji na akcje 
Bankn ziemskiego w Poznaniu. W niektórych 
miastach i powiatach obok tego pozawiązywały 
szlacbetaa Polki osobne komitety pań, by ze swej 
strony dorzucić także cegiełkę do bndowy, jaką 
naród cały wznosi jednomyślnie, dla obrony ziemi 
swojej na kresach Ojczyzny.

Czynniejsze komitety zaczynają już i gotówkę 
do kas zbiorowych nadselać. W ton sposób na 
poczet subskrybowanych akcyj, wniesiono już do­
tąd gotówką do kasy Banku kredytowego we 
Lwowie, z różnych okolic kraju sumę 28.250 
marek.

Do kasy zaś Towarzystwa wzaj. kredytu 
w Krakowie nadesłano dotąd na poczet tego ra- 
ehnnkn :
z powiatu Krakowskiego 460 złr. i 1350 marek.
z powiatu C hrzanow skiego .......................  4531 złr.
z powiatu K ro śn ie ń sk ie g o .......................  1200 „
z powiatu T a rn o p o ls k ie g o .......................  555 „
z powiatn J a r o s ł a w s k i e g o ....................... 1338 „
z powiatu D o l in i a ń s k i e g o ............................ 155 „

Do gal. Kasy oszczędności we Lwowie na­
desłał ju i  pieniądze komitet powiatowy K a i  o s k i  
1 B u c z a c k i .  Do Kasy oszczędności miaGa K ra ­
kowa komitet powiatowy R o h a t y ń s k i .

Z Cterniowiec donoszą nam, że ziomkowie 
tam zamieszkali, nieobojet.nl na narodową sprawę, 
również komitet pomocniczy zawiązali; zaraz na 
p ie r^szem  żebranin kilka akcyj na nazwisko za­
cnego prezydenta miasta p. Antouiego Kochanow­
skiego, nabyć na współkę postanowili i gotówkę 
na tę subskrypcję tymczasowo w kaGe filii Banku 
hipotecznego gromadzą.

Rzeczy to bynajmniej nie zmienia, czy jeden 
ktoś sam kilka akcyj nabywa, czy kilku lub k il­
kudziesięciu ludzi w zgodnem porozumiruin ku­
puje jednę akcję do współki i czy wspólnicy dzie­
lić się będą potem zyskami, jakie akcja niesie, 
ezy też akcje taką wspólnie nabytą, uchwalą zgo­
dnie potem komukolwiek darować (up. jakiej in­
stytucji humanitarnej) — zawsze jest to dzisiaj 
s u b s k r y p c j a  tylko, a uie wkładka żadna.

Ani Bank ziemski składek niepotrzebnje, ani 
komitet żaden w kraju naszym składek od nikogo 
nie zbiera, ani ich nie przyjmuje.

Komitety nasze zawiązały sie na to, by u ła­
twić procedurę subskrypcyjną osobom, które bądź 
to z materjalnych bądź z moralnych pobndek pra­
gną wziąć udział pieniężny w operacjach Banku 
ziemskiego. Przyjmują przeto zapisy i wpłaty na 
akcje lnb na depozyta bankowe, które również 
procent właścicielom nieść będą. Akcje subskry­
bować, albo kapitał swój procentowo lokować, wol­
no jest każdemu wedłng upodobania, w przedsię­
biorstwie każdem, czy cno się zwie Bankiem ziem­
skim poznańskim, czy przekopem Panamy lub 
Suezu. A gdy „mocarstwo z rządem naszym za­
przyjaźnione*, samo n siebie na istniennie Bankn 
^iemskiego i na subskrybowanie jego akcyj z e-

Niefortunny organ prawicy, Prgegląd, po swem 
haniebnem targnięciu się na pamięć w.>jny narodowej 
z 1830 —  1831 roku, broni się w numerze 280. 
od zarzutu ignorancji rzeczy rodzimych, jaki zrobi­
liśmy mu przy tej okoliczności. Z pismem, które pra­
wiło o 12 milionach unitów zmuszonych do przyjęcia 
prawosławia w 1840. roku nie warto się właściwie 
rozprawiać o stosunkach polskich, skoro wszystko wi­
dać pisze na żart, jak mu do założenia wypada, skoro 
rzuca cyframi nigdy nawet w przybliżeniu nie istnie­
jącemu Liczny h zarzutów ignorancji stosunków ro­
dzinnych, jafcieśmy zrobili, nie może też nawet pod­
nieść Przegląd, broniąc się przed nami —  bo być 
może nie rozumie ich naw et; cytuje jedynie ukaz 
carski z 1832. roku, który postanowił, iż dzieci zro­
dzone z małżeństw, gdzie jedno z rodziców jest religii 
prawosławnej, „będą chrzczone i wychowywane w pra­
widłach religii prawosławnej“ . Cytuje go jako dowód, 
że się nie mylił, iż dopiero po wojnie 1831. roku 
nietolerancyjny ten ukaz zastosowano do naszego spo­
łeczeństwa — a dalej dodaje : „wreszcie ukaz z 10. 
lutego 1864. r. rozszerza ogólne rosyjskie prawo co 
do mieszanych małżeństw na całe Królestwo Polskie". 
Tyle dat dostarczyły Przeglądowi osoby kompeten 
tniejsze od niego w religijnej materji małżeństwu Nic 
i w niczem to wezakże nie zmienia naszych twier­
dzeń co do ignorancji Przeglądu w rodzimych sto­
sunkach, nawet na tym jednym, jedynym punkcie, 
gdzie pragnie utrzymać się przy swojem. Wszakże 
Przegląd w swej teorji o „dwósh teorjach" twierdził, 
że dopiero po powstaniu 1863. roku „rząd rosyjski 
zniósł mnóstwo kościołów katolickich, skasował w s z y ­
s t k i e  klasztory i zakony, z a k a z a ł  b u d ó w  a- 
n i a nowych koścułów i wydał ustawę, m o c ą  k t ó- 
r s j  d z i e c i  m i ę s z a n y c h  m a ł ż e ń s t w  m u ­
s z ą  b y ć  p r a w o s ł a w n e *  —  wszystko to jakoby 
w owych „ d z i e s i ę c i u  g u b e r n i a c h " ,  zwanych 
po naszemu krajem zabranym, a po rosyjsku guber­
niami północno-zachodniemi i pułudniowo-zacho laiemi. 
Nie wcale nie mówił wówczas o tern gnębieniu naszej 
ludności przed 1831 r.; cytując więc obecnie ukaz 
z 1832. r., dostarcza sam dowodu ignoracji przeciw 
sobie.

Co do naszego twierdzenia, że już od 1821. r. 
dzieci małżeństw mięszanych musiały być chrzczone 
na prawosławie i wychowywaie w tej religii (pod 
grozą odpowiedzialności kryminalnej), twierdzi Prze­
gląd że na darmo sznkał takiego ukazu w „Swodzie 
Zakonow" (Zbiorze ustaw) („grubem tomisku", po­
wiada, czem znowu zdradza, że nigdy nie widział 
„Swoda Zakonow") pod rokiem 1821, więc przedtem, 
przed 1832 r, nic podobnego się nie praktykowało. 
A wszakżeż w powołanym i cytowanym przez niego 
§ 67. rozporządzenia do Rządzącego Senatu z 1832. 
roku powiedzianem j e s t : „jeżeli jeden z małżonków 
należy de cerkwi prawosławnej, w takim razie w s z ę ­
d z i e ,  z wyjątkiem Finlaudji, itd.* ma więc dowód, 
że nie po raz pierwszy w tej materji wychodziły 
ukazy. Wychodziły one od bardzo dawna, jeszcze 
w przeszłym wieku, a uka* 1832. r. został właści­
wie wydany z powodu zmienionych administracyjnych 
stosunków w t. zw, Królestwie Polzkiem, po 1831 r., 
dla rozciągnięcia go na toż Królestwo.

Gdyby Przegląd był ohoć cokolwiek więcej 
obzn&jomiony z istetnemi i żywemi stosunkami rodzin- 
nemi, wiedziałby że w całem Królestwie kongreso- 
wem nie było nikogo z rodziców, począwszy od pierw­
szych lat po 1830. roku. ktoby nie wiedział jaka go 
czeka odpowiedzialność za cbrzest dzieci z małżeństwa 
z prawosławnym lub prawosławną na religię kat. 
nie prawosławną, a ucieczki takich mięszanych mał­
żeństw, lub zatajenia czasowe urodzin, tak samo się 
zdarzały, jak dziś zdarzają, i i e  o p i n i a  p u b l i ­
c z n a  u w a ż a ł a  z a  o d s t ę p c ó w  i o d s z c z e -  
p i e ń c ó w  t y c h ,  którzy w takie małżeństwa wcho­
dzili.

Dla objaśnienia Przeglądu dodać jeszcze mo­
żemy, że ws/.ysiko to się działo w Królestwie kon- 
gresowem, podczas gdy w materjach cywilnych obo­
wiązywał tam kodeks Napoleona, zniesiony dopiero w 
1868. czy w późniejszym roku, a co do małżeństw 
istniało prawo specjalne umyślnie dla Królestwa wy­
dane. Dodajemy to dla tego, że Przegląd  w swojej o- 
bronie od ignorancji, utrzymuje z dobrą miną, że rząd 
rosyjski w postępowaniu z swoimi poddanymi stosuje 
się i stosować się może, gdyż mu inaczej nie wypada, 
do postanowień traktatów międ/ynarodowych z obcemi 
mocarstwami, ba nawet z dawnę Rzeczypospolitą poi- 
gką — i powołuje się jako na a r t y k u ł  w i a r y  
na ' „lojalność* Aleksandra I. Snać nie wie nawet te­
go, że ta lojalność nie przeszkadzała w odrębnem 
jeszcze od Rosji Królestwie kongresowem odebrać w 
1818. r. sejmowi tegoż Królestwa prawo uchwalania 
budżetu, które przed trzema laty sam był nadał, że 
nie wspomniemy o niczem więcej...

Świadomości stosunków rodzinnych nie możemy 
więc przyznać organowi prawicy po tej fatalnej 
próbie obrony od zarzutów ignorancji. Przyznać 
mu tylko możemy na słowo skłonność do najży­
czliwszego ocenienia postanowień i działaś rządu ro- 
syjskiege i do wiary w lojalność tego postępowania. 
Przyznając mu to, musimy natomiast stwierdzić raz 
jeszcze zatwardziałą jego przewrotność w insynuacjach 
wychodzących na szkodę rodzinnego społeczeństwa i 
sprawy narodowej polskie). Broniąc się bowiem syczy 
znów podstępnie, iż są jakieś pisma u nas, które roz­
wijają teorję: „że każde powstanie wzmacnia ducha 
narodowego". Aby dla przestrogi publicznej stwier­
dzić tę główną dążność Przeglądu do p o d s u w a  
n i a  f a ł s z y w y c h  i n s y n u a c y j ,  dla tego je­
dynie nie powstrzymaliśmy się od wstrętnej nam 
zresztą rozprawy.

Sprawy sejmowe.
OJ piętnastu dni je s t  jnż sejm zebrany, a 

plon jego pracy, niestety, jeszcze bardzo mały. 
Sprawy, traktowane w komisjach, zaczepiają sie co 
chwila o jakieś trudności, a pomimo pilnego zbie­
rania się komisji, postępują narady opornie i nic 
ważniejszego nie mugło się dotąd dostać na po­
rządek dzienny pełuege sejmu.

Z k o m i s j i  g m i n n e j  wejdzie dziś do 
sejmu tylko jeden projekt do ustawy o parcelacji 
obszarów dworskich. Co do ważnego projektu o 
organizacji miejskiej, zaszła ta trudność, którąśmy 
niestety przewidywali, tj. że posłowie z miast, ze­
brawszy się w oddzislne kółko, postanowili poza 
k misją gminną sprawę całą przetrutynować i 
stawiać wnioski oddzielnie.

Referent projektu w komisji gminnej, dr. 
Fruchtm ann ujrzał się wskutek tego zniewolonym 
prosić komisję gminną na wczorajszem posiedzeniu

wieczornem, ażeby, uchwaliwszy już dwa działy 
projektu, wstrzymała się na razie od obradowania 
nad daLzeoii działami, dopóki kolo posłów miej­
skich dezyderatów swych nie sformułuje i nie 
przedstawi ich komisji. Zamiast więc wybrać z sa­
mego początku kilkn posłów z miast do komisji 
gminnej, tak, aby różne opinie w łonie samejże 
komisji odrazu się zwarły i wydały projekt, ma­
jący szanse łatwego przyjęcia nrzez Sejm, będzie­
my mieli jakieś komisyjne unneja, zwłokę za zwło­
ką, które nie wiedzieć kie iy dozwolą przedebato- 
wać projekt Wydziałn krajowego.

Koło posłów z miast wybrało podkomitet, 
złożony z pp. Chrzanowskiego, Romanowieza, Way- 
garta i Maxa i poruczyło mu sformułowanie po­
prawek do opracowywanego w komisji gminnej 
projektu. Postanowiono również domagać się, aże­
by komisję gminną wzmocniono o czterech członków.

Nie lepiej idzie w k o m i s j i  s z k o l n e j ,  
Rozłam, który się już był objawił w ankiecie i 
Wydziale krajowym co do projektu podniesienia 
do 6 pret. prestacji obszarów dworskich na szko­
ły , przoniósł się do całego Sejmu i zahamował 
czynności komisji. Najniesłuszniej podsuwaną 
je s t  całej tej sprawie jakaś  cecha kastowa, jak- 
gdyby chęć wyłamania całej jednej klasy spo­
łecznej od datków na szkołę. Czas entuzjastycz­
nego zajmowania się oświatą e lem entarną  minął, 
rzecz cała weszła na prawidłowe, codzienne tory 
administracyjne, nie można więc nikomu brać za 
złe, jeśli chce przedewszystkiem badać tytuł 
słuszności przy repartycji ciężarów publicznycń. 
Ciężarów jes t  tak wiele, na każdą klasę spo łe­
czeństwa przypada ich tyle, że nie ma podobno 
żadnego działu potrzeb publicznych, gdzieby 
się którakolwiek z warstw społecznych rw ała  do 
ofiarności ponad słuszny obowiązek. Jeżeli obsza­
rem dworskim je s t  właściciel obszaru i jego ro­
dzina, natenczas związek między nim a szkołą 
poleg* na opiece i pośredniej korzyści, jaką w 
ogóle przynieść mu może większe umoralnienie 
i oświata ludu, nie masz jednak zazwyczaj ko­
rzyści bezpośredniej, gdyż właściciel obszaru 
dworskiego pospolicie dzieci swych do szkółki 
wiejskiej nie posyła. Jeśliby  mimo to obszar 
dworski więcej na szkołę miał płacić, natenczas 
należałoby zbadać sposób repartowania tego cię­
żaru na całą ludność obszaru dworskiego i nie 
tylko dobijać dodatek do tych podatków stałych, 
które sam właściciel obszaru dworskiego opłaca, 
ale obciążyć także obowiązkiem opłat przedsię­
biorstwa przemysłowe na obszarze dworskim, 
czynszowników, oficjalistów, służbę —  jednem 
słowem tych, którzy do utrzymania szkoły w 
gminie się nie przyczyniają, a bezpośrednio z 
niej korzystają.

Z drugiej strony przesadnym jest alarm, jaki 
czynią niektórzy posłowie z prawicy przeciwko za­
miarowi przeciążenia obszarów dworskich. Dotych­
czasowe prestacje obszarów, tj. snm opłaconych 
przez nie 3 prc. dodatków do podatków stałych 
na cele szkolne, wynosi w całym kraju rocznie 
na 4 792 obszarów dworskich tylko około 47.000 
zł. w. a. Zawetowane więc w ankiecie podwyższe­
nie osiąg oby tak ie  tylko taką kwotę, o którą do­
tacja fundnszn krajowego byłaby zmniejszoną. Gdy­
by ż jeszcze przyczyniania tię tą kwotą ze strony 
obszarów dworskicb_umiało wpłynąć na zniesienie 
prestacyj, uiszczanych przez gminy, byłaby w tem 
przynajmniej jakaś piękna myśl społeczna. Lecz 
wobec preliminarza fondnszu ezkolnego krajowego, 
wynoszącego 667.000 jest to kwota zbyt mała, 
by o nią zasadniczo się spierać. Nie o płacenie 
tej kwoty idzie więc tntaj, ale o należyte upo­
rządkowanie i eprawiedliwe rozłożenie cięiarów na 
szkoły ludowe.

Snór, który się w całej tej aprawie w kołach 
sejmowych wyłonił, pragnęliby niektórzy w ten 
sposób umorzyć, ieby oprócz przedyskutowanej 
już noweli do ustawy o stosunkach prawnych na­
uczycieli, innych projektów szkolnych całkiem ju i  
do sejmu nie wnosić. Wolelibyśmy przecież, aby 
nie ulegając fałszywej ambicji, wytoczyć spór 
otwarcie, postawić rzecz jasno i jeśli prestacje 
na szkolę bez obrażenia zasady słaszności nie 
mogą być przez podniesienie prestacyj obszarów 
dworskich pomnożone, poszukać podstawy słu­
szniejszej.

W ankiecie szkolnej podnoszono zasadę o- 
płaty szkolnej przez rodziców, którą w niektórych 
prowincjach Anstrji dotąd na utrzymanie szkoły 
Indor oj pobierają — poduoszono zasadę przenie­
sienia wszystkich wydatków ua szkołę (wyjąwszy 
dotychczasowe lokalne jej źródła) wprost na po­
datek krajowy itd. Pokazuje się zatem, że są 
różne punkta widzenia, z których ta sprawa może 
i powinni by być uregnlowaną. Jeśli zaś dzisiaj 
pomimu obra i w ankiecie, me jest jeszcze doj­
rzałą, nie można jej poprostn rzucać do kosza, 
lecz należałoby zwrócić ją  Wydziałowi krajowemu 
z tem wyrażueui poleceniem, ażeby wogóle kwe- 
stję repartycji wydatków na szkołę zbadał do­
kładnie i przyszedł do sejmu z wnioskiem, 
rającym ją  na zasadach ścisłej iłuszuości.

* *

opie-

Wczoraj. wieczorem obradował klub zwany 
g r u p k ą  pod przewodnictwem posła Gorayskiego.
Rozbierano wa.osek, tyczący się reorganizacji Rz- 
dy szkoluej kraj. Miedzy innemi podniesiono 
myśl nstannwienia stałego zastępcy p r z e w o d n i ­
czącego w Radzie, podobnie jak to uczynił był 
hr. Adam Potocki w pierwotnym statucie o Radzie 
szkolnej, gdzie w skład Rady wchodził oprócz 
skł-idających ją dziś członków, także „dyrektor* 
Rady szkolnej krajowej, którego przed uzyskaniem 
najwyż-zego rozporządzenia z projektu statutu
wykreślono.

* nu s k w tyin dachu ma się ze strony 
posłów należących do grunki pojawić niebawem 
w sejmie. °

W tej samej skrawie ma dziś wejść do Sej­
mu wniosek p. Madejskiego, wyrażający ż y c z e ­
n i e ,  aby rząd zamianował z a s t ę p c ę  przewo­
dniczącego (uamiestnika) w R a d z i e  s z k o l n e j  
k r a j o w e j .  Motywa: potrzeba s t a ł e g o ,  f a ­
chowego kierownika r. szk. kraj., któryby skupiał 
w swej osobie i reprezentował kierunek admini­
stracyjny i pedagogiczny; wskutek ozego także 
bieżące sprawy mogłyby być załatwiane, pod ta­
kim fachowym kierownikiem, przez muiejsza liczbę 
(radiowych) członków rady, a zebrania plenarne 
w s z y s t k i c h  członków mogłyby ograniczać się
do stanowienia o zakładach o rg an izacy ju jch .__
Udawano ń ę  z tym wnioskiem do klubu środka, 
komisja parlamentarna jednak tegoż klnbu nie 
uważała za wskazane podpisanie wniosku tego, 
zastrzegając sobie blU,8ze r o z p a t r y w a n i e  rzeczy 
po jej wniesienia do komisji szkolnej, względnie 
omówienie jej w klubie. Wskutek tego, tylko nie­
k t ó r z y  członkowie kluba wniosek podpisali, co re ­
gulaminem klubo wzbronionem nie jest  i do ni­
czego ani klubu, ani podpisanych nie obowiązuje.

z m etalu , bronza i drzew a  
cliy, domino i gry  preferansowt  

a se tk ł , -lampy i lichtarze.

Lwów dnia 9. grudnia.

* D z ie n n ik i  p o z n a ń sk ie  ze wstrętem wspomi­
nają o artykułach Przeglądu lwowskiego, a z listów, 
jakie otrzymujemy z Warszawy, widzimy, jak boleśnie 
odczuto w całej Polsce przykry ten zgrzyt złego i 
lekkomyślnego pisma. Trudno istotnie pojąć, w jakim 
celn wywołuje redakcja Przeglądu skandale za akan 
dałem Jeżeli redakcji idzie o reklamę dla pisma, to 
skandal jest niezawodnie najlepszą reklamą, ale czy 
godzi się dla własnych interesów robić taką krzywdę 
społeczeństwu. Ju i  to Lwów ma szczęście ! Zaledwie, 
dzięki ludziom dobrej woli, udało się dziennikarstwu 
lwowskiemu nadać kierunek i ton zdrowy — powstaje 
pismo skandaliczne, wywołujące rozstrój w społeczeń­
stwie. A najprzykrzejezem jest działanie tego pisma 
pod tym względem, ie pozując jako organ pewnych 
wpływowych osobistości, ściąga na ludzi poważnych 
i szanowanych podejrzenie, żs oni są inspiratorami tych 
skandalów. Czy to się przyczynia do uroku władzy 
krajowej -  to pytanie ? Pojmujemy, żł ludziom stoją­
cym u steru, nie zależy na banalnej popularności, ale 
przeeież na tem im zależeć powinno, ażeby z powoda 
skandalicznsgo pisma nie budzili ku sobie niechęci 
powszechnej.

* M in i s t e r  Z iem ia  łk o w a k i  wyjechał wczoraj 
do Wiednia. Na dworcu żegnali go posłowie, jakoteż 
p. namiestnik Zaleski z p. wiceprezydentem Lóblem.

* M ia n o w a n ia .  Prezydjum wyższego sądu kra­
jowego w# Lwowie mianswało praktykantów sądo­
wych : Henryka Rappaporta i Lazara Grigorowicza 
auskultantami, pierwszego przy sądzie krajowym w 
Czerniowcach, drugiego przy sądzie obwodowym w 
Suczawie.

* Ks. J ó z e f  K n s ty n o w lc z ,  gr.-kat. wikary w 
Dupliskach, otrzymał gr.-kat kapelanię lokalną w Sa- 
dagórze.

* Księżna Szachowska, podróżując wraz ze 
swym mężem z Genewy do Moskwy, rzuciła się 6. 
bm. z pociągu kolei żelaznej Offleben (w Saksonii). 
Odwieziono ją do szpit Ja w Magdeburgu. Szyja, bro­
da i górna część głowy mocno uszkodzone. Książę 
Szachowski cierpiał dawniej na obłąkanie. Przypusz­
czają, ża w podróży dostał on ponownego ataku i stąd 
katastofa żony.

* 1*. M aciej M o raezew sk I ,  radca budownic­
twa, udał się z polecenia ministerstwa do Landshut 
wBawarji, gdzie obecnie prowadzone są Dudowle wo­
dne według nowej metody, której zastosowanie w Ga­
licji wydaje się ministerstwu wskazaucm. Oprócz p. 
Moraczewskiego wysłany został do Landshnt w tym 
samym celn radca budownictwa Iszkowski, pełniący 
służbę w ministerstwie,

* P . H e n r y k  J a n k o  w skutek przeziębienia 
zachorował na zapalenie opłucnej. Przedwczoraj udał 
się do Hoszaru dr. Ziembicki (ojoiec) i dotąd bawi 
przy chorym. Według dzisiejszych wiadomości ma się 
p. Janko lepiej.

* P r z e n i e s i e n i e .  P. Józef Ciochoń, urzędnik 
kolei państwowych, przeniesiony został z dyrekcji 
w Krakowie do dyrekcji w Lincu.

* Prof. Godfryd Ossowski przejeżdżał w tyeh 
dniach przez Warszawę, udając się do gubernii ki­
jowskiej. Celem jego podróży jest rozkopywanie kur­
hanów.

* Z m a r l i : Znany we Lwowie pułkownik 9. p. p. 
Emil A n d r e s ,  który przed Kilku tygodniami prze­
niósł się do Wiednia, zmarł tamże w 59 roku życia.

Profesor anstomii dr. Lsnger zmarł we Wie­
dniu 8. b m.

Ks. Kaz. Józef Ziołeeki, proboszoz w Grzyma­
łowie od lat 48, który w roku zeszłym obchodził 
sekundycje kapłańskie, zmarł tamże 6. b. m.

W Poznaniu zmarł 5. b. m. Jan Nepomucen 
Buszkiewicz, żołnierz z r. 1830.

W Warszawie zmarł Tadeusz Wolski, długole­
tni dziennikarz, współpracownik Gazety Polskiej za 
redakcji Kraszewskiego, a obecnie Wieku. Urodził 
się w r. 1833. w lubelskiem i był wychowańcsm 
instytutu agronomicznego w Marymoncie. Na skro- 
mnem swem stanowisku pracował uczciwie.

Zmarły przed kilku dniami w Rudolstadt, 
szwareburgski minister v. Bertrab był w roku 1847. 
pomocnikiem prokuratora w procesie oskarżonych o 
zdradę stanu Polaków.

Zmarły ambasador angielski lord Lyons był 
wielkim przyjacielem Polski i członkiem polskiego 
towarzystwa literackiego w Londynie.

W Petersburgu zmarł w 70. r. życia najzna­
komitszy architekta rosyjski A. J Resanow, rektor 
oddziału architektury w petersburskiej akademii sztuk 
pięknych i prezydent towarzystwa architektów. Naj­
wspanialsze giuachy w Petersburgu, Moskwie i Wil­
nie budował Resanow.

W Norymbergii zmarł profesor tamtejszej szko­
ły przemysłu artystycznego, malarz Karol Jager.

* Dr. Llszniewski po dłuższej niedyspozycji 
powrócił już do zdrowia.

* P .  M a u ry c y  Jonasz, który przez ssereg lst 
był korespondentem w galic banku hipotecznym, 
otworzył kantor bankierski w domu przy ulicy Ja- 
gielońskiej 1. 3.

* Z d n i a  o n e g d a jsz e g o .  Na miasto spadła 
wielka m g ła ! Jak krystaliczny ałun, w którym niepe­
wne światło drga, zwiesiła szary całun... Chociaż naj­
szczerszą miał kto chęć, wytężyć wzrok swój w pró­
żnię, nie widział nic o kroków pięć... zdarzało się 
więc różnie. Do biura pewien młodzian szedł; był 
pewny krok młodzieńca, już się nie chował, gdyby 
kret, w mgle mając sprzymierzeńca... Lecz, gdy tak 
śmiało, niby pan stu włości najmniej, kroczy, ktoś 
wyrósł przed nim z domu ścian... to wierzyciela oczy I 
Jego „jesiotry", jego nos i broda jego ruda ; młodzie­
niec wściekły klnie już los, lecz mgła sprawiła cuda. 
Rzecz taka bowiem stała się, niech miasta wie kro­
nika : wierzyciel rudy, skryty w mgle, nie poznał tu 
dłużnika!...

* l t a d a  s z k o ln a  k r a j o w a  przypomniała dyrek­
cjom gimnazjalnym przepis obowiązujący, że uczniowie 
posiadający uwolnienie od opłaty szkolnej, którzy z po­
wodu słabości lub innych powodów z końcem kursu 
nie mogli być klasyfikowani, zatrzymać mogą uwol­
nienie to nadal tylko pod tym warunkiem, jeżeli
w pierwszym miesiącu następnego półrocza psddadzą 
się z dobrym skutkiem dodatkowemu egzaminowi 
z poprzedniego półrocza w tym celu, aby mogli być 
dodatkowo z tego półrocza klasyfikowani, jako ucznio­
wie publiczni. Zasadą zatem w tej mierze jest posta­
nowienie, że tylko ten uczeń może uzyskać uwolnie­
nie od opłaty szkolnej lub pozostawienie nadal tego 
uwolnienia, który Bię wykaże świadectwem szkolnem 
ucznia publicznego z bezpośredniego ubiegłego pół­
rocza, a cenzury świadectwa odpowiadają przepisa­
nym warunkom uwolnienia od opłaty szkolnej.

* K r o n ik a  sąd o w a . W sprawie F e d k a  S a j ­
k a  i towarzyszy zapadł wyrok onegdaj wieczorem. 
Przysięgli pytania postawione im co do Chomańoa i 
Pyrszlaka zaprzeczyli, potwierdzili zaś pytanie co do

podstawie tego werdyktu trybunał uwolnił 
dwóch pierwszych od oskarżenia, Sajka zaś zasądził 
na a t oiężkieg# więzienia obostrzonego ciemnica 
l postem. Sajko wyrok przyjął.

W Krakowie onegdaj zasądzony został Dominik 
S z a ł  a k i e w i o z, liczący lat 68, kowal * Żabna, 
na karę śmiem przez powieszenie, za morderstwo

popełnione na Ignacym Jaworskim kowalu z Biski 
pic. Powodem zbrodni była długotrwała walka ken 
kurencyjna o zarobek między mordercą a zamord< - 
wanym,

* J e d n ę  a k c ję  b a n k a  z ie m s k ie g o  uchwalił.
zakupić Izba rękodzuluioza lwowska. Będzie ona wła 
snością, stosownie do wniostu p. Kalnickisgo, dom i 
dla chorych we Lwowie. Przewodniczący korporacji 
towarzyszy rzeźniekich, masarskich i zegarmistrzów
skich rozwinęli gorliwą akcję celem jak najrozleglej - 
szej subskrypcji udziałów.

* N a d z w y c z a jn e  walne zgrsmadzenie atowarzj 
Bzenia katolickich rękodzielników „Skała", odbędzi* 
się 11. grudnia o godzinie 4. popołudniu w sali sto­
warzyszenia przy ulicy Mickiewicza 1. 28. w sprawi* 
adaptacji i wewnętrznego urządzenia lokalnośoi sto 
warzyszenia.

* P r e n u m e r a t o r o w l e  b. „S łow a"  p rz e d
sąd em . Prsed trzema miesiącami donieśliśmy sza 
nownym czytelnikom, ie p. Płoszczańskoj zwijając wy­
dawnictwo swego moskalofilskiego Słowa, pretensja 
swe do prenumeratorów tego pisma, między którym' 
byłe bardzo wielu protektorów wspierających „zasady" 
p. Płoszczańskiego, odprzedał żeaie pokątnego pisarza, 
p. Franciszce Reiesowej. Już wówczas okazaliśmy zdz; 
wienie, jak może pismo jakie mieć w ogóle pretensje 
(w tym wypadku matsrjalne) do swych prenumera­
torów. Zdziwienie to nasze uzasadnione było zwycza­
jem praktykowanym w poważnych wydawnictwach 
że z chwilą, gdy prenumerator nie opłaca abonamen­
tu, nie posyła mu się czasopisma. Wydawca organu 
moskalofilskiego widocznie nie miał pretensyj do ty ­
tułów : „poważny, szanujący się", gdyż inaczej postę- 
pywał, a zwinąwszy Słowo, sto kilkadziesiąt żądań 
do swych prenumeratorów, likwidując swe interesa, 
odstąpił wspomnianej u góry żydówce.

Fakt to znany, a powtórzyliśmy go szanownym 
czytelnikom celem przypomnienia i celem należytego 
przedstawienia tej sprawy zs względu na konkluzję.

Pani Reissowa wszystkie sto kilkadzissiąt ku- 
pionyob od p. P. pretensyj zaskarżyła przez swego 
pełnomocnik* do sądu powiatowego m. d. eekeji I 
we Lwowie. Zełatwienie części tej sprawy, tj. 36 
pozwów powierzono sędziemu w sprawach drobiazgo­
wych, auskultantowi p. Miłaszewskiemu.

Onegdaj odbyła się rozprawa; na 36 pozwanych 
(z tego 35 księży i jeden lekarz, którego odezukaó 
nie można), stanęło osobiście sześciu, a pięoiu przez 
pełnomocników. Co do tyoh, którzy stanęli ozy to oso­
biście czy przez pełnomocników, wydał sąd s t a ­
n o w c z y  wyrok, mocą którego akcję Franciszki 
Reiseowej o d d a l o n o  z powodu niewłaściwości »ą- 
du. Co do lieobecnych pozwauych, zastępea powódki, 
dr. Bodek żądał po części odroczenia, po części zasą­
dzenia w zaoczności ( t»  contumaciam), której jediak 
eąd w żadnej sprawie nie dozwolił, nsasadniając 
uchwałę tem, że już z poprzednich spraw wiademo 
mu, iż n i k t  s i ę  n i e  o b o w i ą z y w a ł  p ł a c i ć  
we  L w o w i e .

Dobry interes zrobiła p. Reissowa ; widocznie 
p. Płoszczańskoj, rozumiejąc się na rzeczy, wiedział, 
co robi.

* Ciągnienie losów wielkiej loterji fantowej 
Towarz. bratniej pomocy i Czytelni polskiej w Czer- 
niewcach, odbyło się w lokalu stowarzyszenia dnia 4. 
bm. pod przewodnictwem dr. Strzeleckiego i w obe­
cności rejenta p. Morgenbeesera. Pierwsza główna wy 
grana, serwis srebrny, padła na los 1. 1460; druga 
wygrana, fortepian na los 1. 11398, a trzecia główna 
wygrana, obraz olejny, na los I. 1245. Wogole wy­
ciągnięto rysiąe wygranych. Obecnie zeetawiają się 
listy wyciągniętych numerów, które będą publiesnie 
ogłoezone w osobnych odbitkach Wygrane, które od 
dnia ogłoezenia do marca 1888. nie będą podjęte, 
przypadają na rzecz towarzystwa.

* W k a s y n ie  m le j s k io m  odbędzie się w so­
botę dnia 10. bm. zebranie towarzyskie (wieczornica) 
na którem przygrywać będzie muzyka.

Bliższych informaoyj udziela kaneelarja kasyna 
miejskiego. Początek wieczornicy o godzinie 7. wie­
czorem.

* P r z e d s t a w i e n i e  a m a to r s k i e  w „Gwieździe"
na korzyść funduszów stowarzyszenia odbędzie się w 
niedzielę 11. bm, Odegranym będzie : „Twardowski 
na Krzemionkach" obraz ludowy czarodziejski w 6 
odsłonach ze śpiewami i tańcami prsez Jana Nep. 
Kamińskiego.

* F r e k w e n c j a  na politechnice wiedeńskiej. Na 
półrocze zimowe 1887/8 zapisało się 730 zwyczajnych 
i 54 nadzwyczajnych słuchaczów, a mianowicie na inży- 
nierję 307, budowniotwo 64, budowę machin 244, 
chemię 94, a na kursa ogólne 24 słuchaczów.

* Z jazd  k o n s e r w a to r ó w  z Galicji i sąsiednich 
prowincyj (Szlązka i Bukowiny) przyjdzie w przy­
szłym roku do skutku w Krakowie. Przybędą na ten 
zjazd także niektórzy członkowie centralnej komisji 
aicheologiczuej z Wiednia.

* Pam iętniki Czajkowskiego ukażą się nie­
zadługo we Lwowie. Wyjdą nakładem jego córki, 
pani Suchodolskiej, zamieszkałej w Turcji. Donoei o 
tem K ur. Warsz.

m P o ż a r y .  We środę wieczorem o godzinie 8*ji 
wybuchł pożar w pawilonie p. Pietscha, położonym 
na wzgórzach nad ogrodem Jabłonowskich —  a na­
pełnionym słomą i sianem. Straż ogniowa ngasiła 
ten pożar w przeciągu kilkunastu minut. Najgorzej 
wyszli na tym pużarze włóczędzy, którzy urządzali so­
bie w tym pawilonie bezpłatne noolegi.

W Krynicy wybuchł onegdaj w południe pożar. 
Spaliły się oztsry wille Strata ma być dość znaczua.

* S tn n  p o w ie t r z a .  Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

W ubiegłych dwóch dobach wiatr zmieniał swój 
kierunek od E przez N do W, niebo było „amglone. 
W środę wieczór padał śnieg z deszezem, we czwar­
tek po południu i wieczorem padał deszcz, w nocy 
zaś i dziś rano polatywał śnieg. Łączny opad do go­
dziny 8. rano dzisiaj wynosił 3 0 mm. Rankami i 
wieczorami opadała mgła

Średnia temperatura doby pierwszej była 1.6* 
C., drugisj 1.8° O., naiwyisza była 3.8* C., najniższa 
dziś nad ranem —  1.0“ C

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 760.8 mm.

Zniżka barometryczna znajdywała się wczoraj 
w Norwegii i wynosiła 740 — 745 mm., zwyżka 
w Hiszpanii i wynosiła 770— 765 mm., zniżka dru­
gorzędna utworzyła się na zachednim Atlantyku.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 9. grudnia :

Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura co­
kolwiek się obniża, niebo zamglone, powietrz* wilgs- 
tne i do mgły skłonne, śnieg.

* J u t r o ,  dnia 10. grudnia: N M P .  L o r e t  — 
św. S t e f a n a .

* D r .  S ta n i s ł a w  P o k o r e c k i  i dr. Izydor Aus- 
sehnitt wpisani zostali z dniem 3. b. m. do listy 
adwokatów pierwszy z siedzibą w Tarnopolu, drugi 
z siedzibą w Buczaozu.

* P o ż a r .  W Busku, pow. kamioneckim zgorzało 
4. b. ra. 14 domów włwśoiańskich, wart. nimbezp. 
10. 500 zł.

ł  K o u k u r s .  Posada prowadzącego księgę grun­
tową z poborami X. klasy rangi jest przy sądzie ob­
wodowym w Brzeżauach do obsadzenia.

* D y r e k c j a  p o c z t  i telegrafów przeniosła 
•fiojała pocztowego, Juliusza Imrichowskiego, z Rze-
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GAZETA NARODOWA z Soboty dni* 10. Grudnia 1887.

aiowa do Jarosławia, a asystentów pocztowych, Zy­
gmunta Próekla za Lwowa do Przemyśl* i Zy£»UBta 
Rogoaza z Tarnowa do Stiyja.

* P o d e j r z a n a  w łasność .  Przytrzymano w Ho 
rodyszczu, pow. gamborekiego, w d. 25. z. m- izrae 
litę, aiewiadomtgo pochodzenia, liczącego lal około 
35, na kradzieży kur, * Pj^y nim zakwestjonowane 
parę koni, mianowicie: konia lat 10 do 11, którego 
grzbiet i ogon jest azpabo*.aty i klacz jasno bułaną 
z rudawo-ezarniawym ogonem, tudzież wóz kuty o 
dwóch półkoazkach. Zaprzęg ten pochodzi * jakiejś 
kradzieży i po takowy niożb się właściciel tegoż w lą ­
dzie obwodowym w Samborze zgłosić. Przytr*ymanJ 
nazwał się Szojlem Baudaazem, lecz nie daje żadnych 
wyjaśnień względem »wego pochodzenia'

=  W K w l r y n a l e  odbył si,  wczoraj, jak donoszą 
z Rzymu, obiad na cześć delegatów aa#trjaokich.

Teatr, literatura i muzyka
— Z t e a t r u .  Hziś .Wesoła wojna“.

P. F r e n k e l  wraca dziś z Warszawy i wy­
stąpi jntro w „Pięknych sąsiaaiach*. O trzecim wy­
stępie gościnnym P renkla na accnio warszawskiej 
w „Mężu z grzeczności wyrażają się wszystkie pisma 
warszawskie bardzo pochlebnie, twierdząc, że p. F. 
po Żółkowskim J®8t najznakomitszym komikitm w 
polskim.

We środę 7. bm- wystąpi p. Frenksl w war- 
szawskiem towarzystwie muzyezaem jako dakla- 
mator.

Dział ekonomiczny.
S p r a w o z d a n ie  g ie łd o w e .

L w ó w  d. 9. grudnia.
( B )  W ostatnich czasach wiele mówiono i 

pisano, zwłaszcza w dziennikach galicyjskich, o 
gromadzeniu wojsk rosyjskich na granicy anstrja- 
ckiej i n iem ieckie j; sfery jednak rządzące zda­
wały się nie zwracać uwagi na te niepokojące 
wieści i nie przywiązywać do takowych żadnego 
znaczenia. Zaniepokojenia, jakie z tego powodn 
opanowało lnduość, ndziehło się snać nareszcie i 
rządom obydwóeh mocarstw, bkoro dzienniki urzę­
dowe i półurzędowe, szczególnie zaś Premdenblatt 
i P ister Lloyd  wystąpiły z groźnemi artykntami 
przeciw tej koncentracji wojsk rosyjskich, — a 
Austrja i Niemcy wystosować miały notę dyplo­
matyczną z zapytaniem, jak sobie tłnmaczyć mają 
ows, niezem nienzasadnione gromadzanie wojsk 
na ich granicach.

Wiadomołć ta, tudzież annncjaeje rzeczo­
nych dzienników stały się powodem gwałtownego 
spadku na giełdzie wiedeńskiej. — Faniczuy 
strach ogarnął spekulację i powstał dawno nieby­
wały popłoch, który pociągnął za sobą formalną 
baisse wszystkich efektów speknlacyjnyeh, a na­
wet najlepszych lokacyjnych. Nawia.em dodajemy, 
że największą względnie odporność, okazały walo­
ry będące przedmiotem speknlaeji międzynaro­
dowej.

W piarwiiym n ę d s i s  mocno ucierpiały 
akcje kolsi galicyjskich jako najbardz.ej na wypa­
dek wejny narażone, orah ronty poństnowe. W y- 
atarczy powiedzieć, że spadły akcje kredytowe 
chwilowo na 272 czyli o zł. 8. — Akcj’* wągier, 
kredytowe na 281, o zł. 5. L&nderbank na 
217 75 o z l  5.50- — Unionbank na 206.25 o zł. 
6 . — Akcje kolsi Karola Ludwika z 206 70 na
197 75 o zł. 9.   Kolei Ciermowieekiej z 220
na 212 50 o i ł .  7.50, a wszystkie akcje t. z. 
„kolei młodych* o zł. 2 do 3*/a.

Najmniej obniżyły akcje kolei południo­
wej i państw., a mianowicie pierwsze o złr. 1.50, 
drugie tylko o 50 ct. Z rent spadły 4 / so /«, renta 
wspólna anstr. z 81.30 na 79.60, 5 %  renta anstr. 
papierowa z 96.25 na 93.90 -  4«/. anstr. złota 
z 112 na 110.50 —  5°/0 renta węgier. papierowa 
z 85.75 na 84 30' — 4°/. renta węgier. złota z 
99.75 na 98.25.

Natomiast podniosły się Napoleondory z 
9.961/ ,  na 10.01, marki z 61.80 na 62.

podnieść tu mnsiuiy, co bardzo dziwuem się 
wydaje, żs rnbel w tych okolicznościach spadł 
t y l k o  0 Va 6enta' * to z powodu dobrego noto­
wania giełdy berlińskiej, która co do kursn rubli 
jedynie jes t  decydującą.

Już to giełda berlińska w ogólności umiała 
zachowsć podczas tej burzy więcej zimnej krwi
niż wiedeńska i okoliczności tej zawdzięczać na­
leży, że spadek w Wiedniu nie przybrał groźniej­
szych jeszcze rozmiarów, liczne bowiem zakupna 
spekulacji i arbitraży berlińskiej powstrzymały 
chwilowo panikę i sprawiły, ie Spokojniej oceniać 
zaczęto obecną sytuację polityczną, wskutek czego 
poprawiły się nieco kursa, a rozwój iuteresów, ła ­
godniejszy przybrał charakter.

Dowodem tego dzisiejsze przedgiełdowa no­
towania z godziny 10 min 30 przed południem, 
które są następujące :

Akcje kredytowe austr. . . 276.40
„ „ Unionbank . . 2 0 550
’ kolei Karola Ludwika . 202 25
„ „ Południowej. . 87.—

4 %  renta węgierska złota . 98.55
Nepoleondory . 10.—

Uaposobienie stałe.
E a d a  n a d z o r c z a  galic Banku hipotecznego 

uchwaliła wypłatę kuponn od akcyj Banku, płatnego 
dnia 1. stycznia 1888. po 10 zł.

Sejm galicyjski.
Poaiedzenie VIII. d. 9. grndnia. Początek o 

godz. l i  m. 35 w południe. Urloo do końca se«ji 
rzymał dr. Ziemi&łkowski ze względu na swoje 

zajęcia urzędow# w Wiedniu.
Spis petycyj, równie liczny jak popraedni, 

dosięgną! cyfry '473
pro jek t rządowy do zmiany §§ 79, 80 i 81 

ustawy gminnej o nakładaniu dodatków gminnych 
przekazano w pierwszem czytaniu komisji gminnej.

N astępnie  p. K o z i e b r o d z k i  Władysław 
uzasadnił wniosek swój, dotyczący ustawodawczego 
uregulowania p o b o r u  p o d a t k ó w  w g m i n a c h  
i p r z e z  g m i n y -

Nie jestto sprawa nowa ani ła tw a; w Kadzie 
poruszono ją  trzykrotnie rezolucjami i interpela­
cjami. W Sejmie zaś naszym petycjami dotąd bez 
rkntkn mimo wielkiej jej donośności 1 mimo wielu 
nadużyć, które się w krajn dzieją. Mówca nie chce 
rozstrzygać, jaki system poboru byłby najstoso- 
wniejBEjm , ale obecny system ma wiele wadliwo­
ści. Szczegółów nie chce dotykać, ani przytaczać 
faktów, bo to sprawa ogólna. Powołuje się tylko 
na memorjał wręczony ankieeie gminnnej w odpo­
wiedzi na kwestjonarjusz Wydziału krajowego. 
Powiaty zapytywane, ostro krytykują dotychcza­

sowy sposób ściągania podatków i należytości. Tak 
samo charakteryzują go starostwa, będąca tntaj 
niezawodnie klasycznymi świadkami. Właśnie dziś 
otrzymałem —  powiada mówca — list od księdza 
proboszcza z Perehinska w Stryjskiem, który do­
nosi, że tam jest  10 000, w sąsiedniej gminie Nie- 
byłowie 5.000 zl. pieniędzy podatkowych zdefrau- 
dowanych, a nikt w to nie wgląda. W Niebyłowie 
przeprowadził Wydział klejowy likwidację, a nic 
damj nie zarządzono, i defraudanci dalej urzędują. 
Winne temu także same władze nadzorcze i admi­
nistracyjne, albowiem wbrew przepisom nia dorę­
czają gminom tabel płatniczych zaraz z początku 
stycznia, lecz najczęśc ej dopiero w kilka mieaięcy 
lub nawet pól roku ; wbrew przepisom kolektanoi 
nie prowadzą iurnalów poborowych podwójnie, ani 
też wbrew przepisom urzędnicy podatkowi i poli­
tyczni nie objeżdżają gmin dla kontroli. To ośmie­
la naturalnie do nieporządków i dalazych nadużyć.

Na żądanie wnioskodawcy zajmie się tą spra­
wą komisja podatkowa.

Z kolei motywował p. J a w o r s k i  wnio­
sek swój e c ł a c h  z b o ż o w y e h .  Rzneiwsiy 
pogląd ogólny na okoliczności, zarzucenia systemu 
wolnohandlowego wobec Niemiec, mówca wykazuje 
nciążliwość położenia krajów rolniczych wobec ceł 
zbożowych tam zaprowadzonycL, brak zbytu, apa- 
dek eon 1 klęokę dla wszystkich rolników. Przed 
kilkn laty (1882) w Radzie państwa uchwalono 
pewne cła ochronne, które się zdawały wyotarcza- 
jącemi dla powstrzymania importu zboża z Rosji 
i Rumunii. Lecz gdy Niemcy w r 1885 wystą 
piły z ełami zbożowemi, okazała się potrzeba pod­
wyżki csl, i przyszła do skntkn nowela, wśród 
uchwalenia której wyrzucano nam chęci egoisty­
czne. Tymczasem my stoimy na stanewiskn, że 
chcemy chronić się przed nawałą zboża rosyjskie­
go, i niedomagalibyśmy się żadnych cal oebron- 
nyeh — gdyby ieh nie było nigdzie indziej w E u ­
ropie. Tak jak jes t  obecni*, możemy bardzo ła­
two przyjść w położenie, i i  mimo najtańszej ceny 
nie będziemy mi»ć żadnego pokupu dla naizych 
produktów. Okoliczność ta zajdzie z pewnością 
wobec ponownego podwyżozenia cał w Nienozsch. 
Od klęski takiej uchronić nas mois tylko pono­
wna stoiowna nowela, na wydanie której powinna 
b j ła  wpłynąć opinja Sejmn. Do wydania takiej 
opinii dąży wniosek.

Przekazano go komisji gospodarstwa krajo­
wego, gdzie zasiadają reprezentanci towarzystw 
gospodarskich, a więc ludsie najkoropetentniejsi.

W dalszym eiągu p. S i c z y  ń s  k i  w dłu­
giej mowie nzasadnił wniosek swój d o z m i a n y  
ustawy drogowej n a s t ę p u j ą c e j  o s n o w y .

I. Poleca się Wydz. krajowemn, aby przy­
gotował i na najbliższej sesyi sejmowej przedło­
żył materyały i dane, potrzebne do zmiany §. H  
a) h) i ę. 12 noweli drogowej z dnia 7 lipca 1886 
(Dz. u. kr. 1. 39) w tym kierunku, i i  wszelkie 
koszta budowania i utrzymywania dróg gminnych 
mają ponosić wszystkie warstwy społeczeństwa 
wedle wysokości berpośrsdnich podatków, przez 
każdego opłacanych;

by zbadał i przedłożył swą opinię, czy nie 
dałyby się ciężary drogowe rozłożyć na^ohowiąza- 
nych w formie dodatku do podatków, mianowicie 
by przygotował 1 przedłożył obliczenie raehunków 

preliminarzy miejscowych zarządów dregowych 
z r. 1887 i z preliminarzy na rok 1888:

1) Ile dni rsboczjeh wymaga rocznie napra­
wa wszystkich dróg gminnych w całym kraju po­
dług powiatów.

2) Ile materyałn drewnianego potrzeba ro­
cznie na budowanie 1 naprawy mostów na wszyst­
kich drogach gminnych w kraju.

3) Jaka jest  cena robocizny i jaka eana ma­
teryałn drewnianego, ustanowiona przez pojedyn­
cze Rady powiatowe dla wykupienia od prestacyj.

4) Ile jest w kraju kilometrów gminnych dróg 
komunikacyjnych (traktów), a ile dróg polnych, 
przyjętych do preliminarzy przaz miejscowe zarzą­
dy drogowe i do powiatowego katastru dróg gmin­
nych.

5) Ile jes t  mostów i jykiaj kategoryi na 
wszystkich drogach gminnych.

II. Postanowieuia §§. 12, 13, 14, 16, 19, 
26 i 27 noweli drogowej z dnia 7. lipca 1885 
w dotychezasowem brzmieniu przestają obowiązy­
wać i mają opiewać jak następuje:

A mianowicie §. 12. Od każdego numsrn do­
mu, położeaego w gminie wiejskiej, i od każdsj 
rodziny a względnie party i, która prowadzi samo­
istne gos odarstwo domowe, a mieszka na obsza­
rze dworskim albo w gminie wiejskiej, należy od­
rabiać pe de a dni piesze.

Kto opłaca podatek bszpośrsdni, przypisany 
w gminie albo na obszarze dworskim, płaci ro­
cznie oprócz wyżej oznaczonej prestacyi 3*/o do- 
dodatkn do podatków bezpośrednich do powiatowej 
rasy funduszn dróg gminnych.

Obszar dworski je s t  prócz tego obowiązany 
do wydania potrzebnego i przydatnego materyałn 
drewnianego do bndowania i naprawienia mostów 
i na inne potrzeby, których wymaga budowanie i 
otrzymywanie dróg gminnych, rocznie do wyso­
kości 5 ° / ,  od podatków cezpośrednicb opłacanych 
przez obszar dworski. Obszar dworski, który w 
eiągu rokn nie wydał drewnianego materyałn 
w wartości 5°/, od podatków, jest obowiązany rs- 
sztującą zaległość zapłacić do powiatowego fun­
duszu mostowego dróg gminnych

Koszta dowozu materyalu drewnianego mają 
być pokrywane środkami wskazanymi w §. 11 
a) c)

Zarządowi drogowemu wolno będzie przy u- 
kładaniu preliminarza wskazać tych właścicieli 
bydła roboczego, którzy zamiast roboty pieszej są 
obowiązaui do odbywania roboty ciągłej, po j e ­
dnym dniu ciągłym za dwa dni piesze.

§ 13. Do powiatowego funduszu dróg gmin­
nych wnływają: a) dodatki de podatków, b) spła­
ta za niewydany materyał drewniany.

§■ 14. Prestacje w roboeiźnie, nie użyte (nie 
odrobione) w ciągu roku, mają obowiązani do nich 
spłacić do 30 dni po skończonym rokn do kasy 
miejscowego funduszu drogowego. Do miejicowego 
fnuduszu drogowego wpływają prócz tego wyna­
grodzenia szkód, zrządzonych na drogach wzkutek 
przekroczenia przepisów policji drogowej.

Nalezjtość, zalegająca z tytnlu prestaeji 
w materjale, należy spłacić do 30 dni po ekoń 
czonjm roku do kasy funduszu powiatowego mos­
towego dróg Ksainnych.

§. 16. Każdy, obowiązany do prestaeji w ro- 
bociznie, może się od niej wykupić spłacając jej 
wartość na podstawie ceny, ustawionej przez Ra­
dę powiatową a to najdalej do 1. marca każdego 
rokn z góry do kasy miejscowego funduszu dro­
gowego.

Obszar dworski może się wykupić od preata- 
cyj w materjale drewnianym spłacając 5 proc. od 
podatków bezpośrednich a to najdalej do 1. mar­
ca każdego roku z góry, do powiatowej kasy fun­
duszu mostowego dróg gminnych. Obszar dworski, 
który chce się wykupić od prestacyj w materjale 
drewnianym, jest  obowiązany uwiadomić o tem 
wydział powiatowy naprzód, a w każdym razie

przed ułożeniem  powiatowego preliminarza dróg
gminnych,

g. 26. Bada powiatowa zaznacza na podsta­
wie preliminarzy, przedłożonych przez zarządy dro­
gowe, te miejzcowosci, w których roczna prozta- 
cja obizarów dworskich w mateijafe drewnianym, 
względnie deklamowane relutnm (§• 16. ust. 2, 3) 
nie pokryje preliminowanych potrzeb w materjale 
drewnianym i orzeka o pokryciu tej nadwyżki 2 
powiatowego funduszu naosiowego, któremu w po­
trzebie przychodzi w pomoc powiatowy fundusz 
dróg gminnych.

g, 27. Wydział powiatowy zarządza powia­
towym funduszem dróg gminnych i powiatowym 
funduszem mostowym tych dróg, przedkłada co­
rocznie Radzie powiatowej preliminarz potrzeb, 
które z tych funduszów mają być pokryte i wy­
znacza zasiłki w myśl §,

Art. III. Wzywa się c. k. Rząd, by natych­
miast i bezzwłocznie, zanim jeszcze obecna usta­
wa drogowa będzie zmienioną, poczynił w niej 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym i zapro­
wadził wszelkie możliwe ulgi w drodze admini­
stracyjnej, mianowicie tez przez zmianę obecnej 
instrukcji, szczególnie w duchu tych postanowień, 
jakie tu w przedłużonym pod II. projekcie zmiany 
ustawy drogowej są wymienione.

p .  Siczyński powołuje się przedew3zystkiem 
na zdanie posłów ruskich przy ustaleniu obowią­
zującej noweli, które me zostało uwzględnione. 
Niezadowolenie z niej jest  ogólne, a nie pochodzi 
z żadnej agitacji postronnej.

Żaden z przeprowadzonych procesów krymi­
nalnych nie wykazał takiej agitacji, a jeżeli opie­
rających się włościan tu  i ówdzie uśmierzono, to 
stało się to jedynieprzy pomocy obietnicy, że Sejm 
zmieni nowelę. Obietnica taka wyszła nawet od 
samego namiestnika Zaleskiego i jes t  ważnym 
objawem, na który bacznymi być powinni szcze­
gólnie ci, co się nie wahali temi dniami (w 01-  
ganie lenderbankowym) wyrazić zapatrywanie, i ł  
„pożyteczna instytucja żandarmerji zastąpi zmianę 
noweli“ .

Mówca wykazuje także niesprawiedliwość 
obowiązującej ustawy, osobliwie w stosunku gmin 
do obszarów dworskich. Podczas gdy obszar dwor- 
aki wolny jest  od dostarczania mateijału drewnia­
nego n i e u ż y t e g o ,  i ekwiwalent jego nie jes t  
obowiązany składać do funduszn powiatowego dro­
gowego, to cbiop musi ao tego fnnduszu spłacić 
z a o s z c z ę d z o n ą  robociznę. Oto jeden tylko 
przykład drastycznej niesprawiedliwości.

Mówca ostrzega, aby taltiemi rzeczami nie 
niszczyć harmonji społecznej, i następnie uzasa­
dnia pojedyńcze punkta wniosku, według których 
zmiana miałaby nastąpić. W końcu uprasza, aby 
istniejącą nowelę, dopóki nie będzie zmienioną, 
nie wykonywano bagnetami ani żandarmami.

Wniosek ks. Siczyńskiego przekazano komi­
sji drogowej.

Bez dyskusji uchwalono nstawę zmieniającą 
rozkład terytorjalny niektórych gmin, a mianowi­
cie przychylone mają być:

1. gmina i obszar dw. Bratkowce z okręgu 
Repr. pow. w Tłumaczu do okręgu w Stanisławo­
wie ;

2. gmina i obszar dw. w Stankowej z okrę­
gu Repr. powiatowej w Żydaczowie do okręgu 
Repr. w Kałuszu ;

3. gmina Burczyce s ta ra  i
4. gmina Bnrczyce nowe z okręgu Repr. 

pow. w Rudkach do okręgu Repr. pow. w Sambo­
rze.

Do koiuieji prawniczej został wybrany dr. 
Zywieki.

Z kolei przedłożył dr. P i ł a t  prejekta do 
dwóch ustaw, dotyczących zmiany u z t r e j u  o b ­
s z a r ó w  d w o r s k i c h .

W rozprawie jeneralnej zabrał głoz p. R o ­
m a n o w i e  z. Zauważał on, że tendencją w h j -  

stkieh dotychczasowych referm ustawy gminnej 
było i jeet wzmocnienie adm inistracji, a nie 
wzmoenieiie społeczeństwa. Na tym punkcie ma­
my mnóstwo małych Bizmarków. Ustawa gminna 
z rokn 1866. wyrządziła społeczeństwa wielką 
krzywdę, wyłąezająe z obrębn gminy obszar dwer- 
ski. Tym zpoeobem bowiem przynajmniej 48.000 
rodzin w kraju wykluczyło z życia gminnego, 
pozbawiło ich prawa wyboru zwierzchników wła­
snych i wpływn na sprawy publiczne. Ale jeszeze 
więkzzą krzywdę wyrządziła iyeio zpołeeznemu, 
materjalną i moralną, gdyż rozdział ten wyzyeku- 
ją  i wyzyskiwać będą agitatorowie, epeknlnjący na 
osłabienie naęzege organizmu narodowego. Wzmo­
cnić go można tylko przez zespolenie bliższe tego, 
co z natury swej jes t  wzpólne i eolidarne, tj.  zje- 
dneczenie gminy z dworem.

Prawda, ie myśl ta dziś nie znajduje zwo­
lenników i jest  na jntro przeznaczoną, ale mówca 
uważał za stosowne, przyoomnieć ją  dzisiaj, skoro 
sejm przyztępnje do częściowej zmiany obowiązu­
jącej ustawy gminnej. Im* prędzej ona znajdzie 
zastosowanie w przyszłych pokoleniach, tam lepiej 
będzie dla naz, im później, tem gorzej.

Projektowi komisji mówca nie jest zasadni­
czo przeciwny.

P. A n t o n i e w i c z  również nie jezt zasa­
dniczo przeciwny projektowi wnieiionemn, ale do­
maga się tylko uwzględnienia faktycznych stosun­
ków. Projekt stwarza przywilej, a mowea nie- 
chciałby, aby z pzzywileju takiego korzystali ci, 
co dzisiaj są po dworach następcami rodzin nie­
gdyś zasłużonych dla krajn i ojczyzny.

Przystąpiono do rozprawy zzczegółowej. P. 
A n t o w i c z wniósł poprawkę, której, zbyteczność 
wykazał sprawozdawca, i którą też odrzucono.

Po przyjęciu pierwzzej uzt&wy, p. L a s s o -  
c k i  żądał przy drugiej ustawie, aby s k a l ą  dla 
współwłaśeicielstwa dworzkiego był tylko podatek 
g r u n t e w y  z wyłączeniem podatku domowego, 
a oprócz tego wniósł parę poranek styliztycznych.

Namiestnik Z a l e s k i  zwraea uwagę, że 
wyrażenie „gmina katastralna* należałoby zastąpić 
wyrazem „miejscowość", jakto uiyto w uztawie 
drogowej.

W tym dnchn stawia poprawkę p. Kazimierz 
B a d  e n i ,  przewodniczący komisji,

P. A b r a h a m o w i e *  żąda odroczeni* n- 
chwały do jn tra  dla porządnego zastanowienia się 
nad zmianą, lecz wniosek ten cofa po uwadze Ba- 
deniego, i i  nad zmianą tą zastanowiła się komisja 
gminna jnż wczoraj.

Poprawkę tę przyjęto, odrznc&jąc poprawkę 
p. Lassookiego-

W dalszym ciągu przerwano obrady nad tym 
podmiotem dia spóźnionej pory.

P. M a d e j s k i  złożył do laski marszałkow­
skiej wniosek, dom*g*iąey się od rządu, aby dla 
specjalnego kierownictwa kraj. Radą szkolną mia­
nowany był osobny z a s t ę p  e a n a m i e s i  n i ka .

Odczytano w końcn dwie in terpelac je;
1) Żurowskiego, dlaczego fundacja rz. kat. 

proboszcza w Backorcn, uczyniona przed 8 laty 
na rzecz uczącej się młodzieży, dotąd nie weszła 
w życie ?

2) Ki. Kowalskiego, ezy rząd zamyśla inter­
weniować, aby fundusz sierot i wdów księży ru­

skich (101.000 zł.) został uratowany od zatraty w 
roln. kred. Zawedenju?

Koniec posiedzenie o godzinie 3.35 po po-

Następne jutro e godzinie 12. w południe z 
pierwszem czytaniem projektów dotyczących s tra­
ży i policji ogniowej tudzież dalszy ciąg dzisiej­
szego porządku dzisnnego z dodatkiem refaratów 
o petycjach tow. politechnicznego.

Ostatnie wiadomości.
Od kilku tygodni podawaliśmy z nad gra­

nicy i z Warszawy szczegółowe wiadomości o 
ściąganiu w o j s k  r o s y j s k i c h k n  g r a n i ­
c o m  A u s t r j i i  N i i m  i # e. Wiadomości na­
sze znajdowały zazwyczaj po dniacb po­
twierdzenie w pólurzędowej Pol■ Corr , która je 
rejestrowała, czerpiąc także z innych źródeł. Mi­
jało tc jednak niespoztrzeżenie, a przynajmniej 
zdawały się na to nie zwracać nwigi minister­
stwa spraw zagranicznych i wojny. Trzeba było 
dopiero alarmn z Kolonii i Berlina, aby wreszcie 
organa urzędowe uczyniły to, co do nieb oddawna 
należało i przyglądnęły «ię nieco bliżej tym dy- 
zlokacjom za granicami państwa, które aż nadto 
podobne są du stopniowej mobilizacji.

Z Wieania telegrafują G a ic ie  Lwowskiej, 
ź t  na wczorajszej Konferencji militarnej pod prze­
wodnictwem cesarza zajmowano się wprawdzie 
koneentiacją częściową wojsk rosyjskich na gra ­
nicy austrjackiej, lecz ogólne panuje przekonanie, 
że cała sprawa zakońezy aię pokojowemi zape­
wnieniami z t  strony państw, przezco pokój na 
przyszłość zostanie utrwalony. W ten sposób 
alarmy, których źródłem jest Berlin, przyczynią 
■ię tylko do wyjaśnienia stosunków międzyna­
rodowych.

Yottitcht, Ztg. i National Ztg. ni* wierzą 
w rychły wybieh wojny austrjacko-rosyjskiej.

Ksiąłę arcybiskup goryeki i jego snfragani, 
biskupi Trysstu, Lubiany, Yeglii i Parenzo ogło­
sili list zbiorowy do duchowieństwa przeciw pro­
pagandzie za zaprowadzeniem liturgii słowiańskiej.

Wmi „G ffliy  M o w e j " .

przeciw Niemcom jak  przeciw Austrji. Swiet, 
zwykle używany do alarmów wojskowych, za­
przecza nawet wyraźnie przypuszczeniu, aby 
w Rosji myślano o wojnie przeciw Austrji, 
ponieważ (!) ta  składa się z licznych żywio­
łów słowiańskich. Organ ten dodaje, jako 
dalsze rozumowanie swoje, że Rosja dziś po 
zamknięciu granicy Niemiec dla zbytu zboża 
rosyjskiego, potrzebuje zapewnić sobie zbyt 
na innych rynkach zachodnich, a mianowicie 
też w Austrji.

Sofia d. 9. grudnia. Przy traktowaniu 
projektu o organizacji rad jeneralnych, od­
niósł rząd zwycięztwo. Projekt został przyjęty.

Mrtropolita Klemens wyjechał wczoraj 
do Tiruowy.

Londyn d. 9. grudnia. W klubie kon­
serwatywnym w Guildford oświadczył Fer- 
gusson, że w źadnem z państw europejskich 
nie stało się dotychczas nic takiego, coby 
kazało obawiać się zawikłań wojennych w E u ­
ropie. Zarządzenia wojskowe wielkich mo­
carstw nie mają na razie żadnego znaczenia 
agresywnego. Rząd angielski żywi przekona­
nie, że gabinety trwają ciągle przy swoich 
pragnieniach pokoju.

Wiadomości giełdowe.
LirWyr doia 9. grudnia. (Z iiby handlowe).)

IL Listy zastawne za 100 złr.
Banku hjpotecznego galicyjskiego 6’/0 • • 

gal 5°/, wyl. 10% pr.
Banka kiaj.wego 4'/«% l°ł - w b 

ilio. 5% ■ •

K r a k ó w  d. 9. grudnia. Pułkownik 
sztabu inżynierji Vernander, który planował 
nowe fortece w Królestwie i Południowej Ro­
sji, mianowany został przez cara prezydentem 
nowej komisji eentralnej dla fortyfikowania 
państwa.

Podwotocsyska d. 9. grudnia. Ceny 
zboża podskoezjły na całym “Wołyniu i Podo­
lu o 15 kopiejek na pudzie, co do pszenicy. 
Zwyżka cen owsa jest stosunkowo wiele je­
szeze znaczniejszą.

W iedeń d. 9. grudnia, Dziś mówiono 
tu powszechnie o ustąpieniu ministra Kalno- 
kjogo. Miało to być następstwem wczorajszej 
rady wojennej. Pogłoska ta jednak nie ma 
żadnej podstawy.

W iedeń d. 9. grndnia. Pomimo za­
przeczeń utrzymuje się pogłoska, ż« mocar­
stwa zapytały Rosję o cel zbrojeń. Na za­
pytanie to nie nadeszła dotąd żadna od­
powiedź.

W obec uchwał zapadłych na wczoraj­
szej zadzie węjennej sadzą, że rychły wybuch 
wojny nie jest prawdopodobny, twierdzą je ­
dnak, ie  na tej radzie bynajmniej nie pa­
nowało usposobienie zupełnie spokojne. — 
W sferach decydujących również nie uspo­
kojono się eo do wypadków możliwych w naj­
bliższej przyszłości, a zwłaszcza co do tych, 
które zajść mogą z nastaniem wiosny. Zu­
pełne milczenie Rosji w tej chwili ogólnego 
zaniepokojenia, także nie zdaje się być po­
myślnym objawem.

W iedeń d. 9. grndnia. Wczoraj pod­
pisano tu traktat handlowy między Austrją 
a Niemcami.

W iedeń d. 9. grudnia. Do doniesienia 
berlińskiego, że ministerstwo Gobleta uważa­
liby tam jako groźne dla Niemiec, nie przy­
wiązują tu żadnej wagi.

W iedeń d. 9. grudnia. Dziś zaprze­
czają wiadomości, jakoby delegacje wspólne 
miały być wkrótce zwołane. Co do zarządzeń 
militarnych, mających na celu pomnożenie 
sił wojskowych w Galicji, nie zapadły dotąd 
żadne postanowienia.

W iedeń d. 9. grudnia. Skrzypek Mi- 
szka Hauser umarł tu dzisiaj.

I ł e r l i n  d. 9. grudnia. Panuje tu prze­
konanie, że miuisterjum Gobleta w Paryżu 
byłoby groźbą skierowaną przeciwko Niemcom.

Z Paryża nadeszła wiadomość, że Go- 
blet nie chce podjąć się misji utworzenia 
gabinetu i że misja ta zostanie powierzoną 
Falliere‘owi.

N ow y J o rk  d. 9, grudnia. Znany 
anarchista Most został na rok więzienia 
skazany.

B n k a r es it  d. 9. grudnia. Hr. Age- 
nor Gołuchowski w imieniu Anstro-Węgier 
podpisał konwencję co do ostatecznego us ta ­
nowienia granicy austro-rumuńskiej.

W a szyn gton  d. 9. grudnia. Minister 
skarbu wyraża w sprawozdaniu swem opinię, 
iż należałoby przystąpić do jak  największej 
redukcji ceł wchodowych.

P etersb u rg  d. 9. grndnia. Na wczo­
rajszej uroczystości orderu św. Jerzego, ob­
chodzonej jak zwykle obiadem galowym u j 
dworu, car wzniósł toast na cześć cesarza 
Wilhelma, jako najstarszego kawalera tego 
orderu.

Pomimo, że toast ten stał się już nie­
jako zwyczajnym, zwrócił on wszakże po­
wszechną uwagę dworu i publiczności, ze 
względu na teraźniejsze położenie polityczne. 
Faktem jest także, że prasa rosyjska wyra­
źnie urzędowo zaprzestała wycieczek tak

Toweriygtw* kred. gs
, kredyt, gol. ziem. 4% ■ • ■
, kred. gai. ziem 5% los. w 371.
, kred., s ziem 4% log, w 41l/« 1-
. kredytowego goi ziem. 4%%

Iee. w -ia I. . .
, kred. gal. ziem. 4% ios. w &6 I.

111. Listy dłuine za 100 zł.

99.25 
102 25 
95 25 

100 90
f 5 -  

•00 90 
9125

V6 — 
90 50

Gal. Z. kr.d. włoś. w iikw (d. 6 pr.) 3°/, 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/,) 27,% • • 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Ga), i Buk

, lc*. w io lat
IT. Obllgl aa 100 zl.

Iademnizacyjne ga»ii>yj. 5c/0 m. k. . .
Kom. bankn krajowego 5% w. a. I em.
Potyczka krajowa z r. 1878 68/0 w. a.
Poiyezka krąjowa 1883 47a°/* • - • •

T Losy
Losy miasca Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

VI. Monety.
Dukat ho lendersk i ........................
Dukat cesarski . . . J . . .
NayoleoLdor................................
Półimperjał rosyjski . . . . .  
Bubel rosyjski arebrny . . . .  
Bubel rosyjski papierowy . . .
100 merek niemieckich . . . .
Srebro za 100 z łr............................
Kupony w s r e b r z e .......................

51— 54.—
. 4 5 - 48—

.

. io3 75 104.75

. 100— 101—

. 103.75

. 93.75 9475

. 18.50 20.50
33 50 35 50

. 5.84 5.95

. 5.89 0. -

. 9.95 1U.05
10.37

. 140 1.50
• W 1.11%
. 61.75 62.50

Rubryka „ M a le a łu z e "  nie pochodzi od Bedakeji 
która fot tainej odpowiedzialności ta nią nie przyjmuje.

Nadesłane.
4 1 0 “  2 10

listy zastawne Banku krajowego, jakoteż obligacje 4% %  
pożyczki krajowej

kupują i sprzedają pod aajkorzystniejizemi warunkami

S O K A L  i  L I L I E N
d om  b an k ow y i  k a n to r  w y m ia n y .

Zlecenia z prowincji wykonują eię borswłeezni* 
bot doliozenił prowizji.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Adam S tru m ie ń sk i
o s i a d ł  w B r o d a c h

mieszka w domn WP. H ausuera , Rynek.

S ppoja lista -lekarz  chorób syfllistycznych i skórnych  
J. Kurpie! ordynuje przy  u licy  Sobieskiego 1. 12 we
Lwowie. Także listow nie oraz i leki.

I. Akeje aa situky.
płaca Udait

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł- m k. . . 20150 205 50
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska..............  212.— 216 —
Banku hypotecznego gal. po 200 zl w. a. 281 — 896 -
Baeku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a. 211.— 216.-

li

10>.25 
103 25 
96.2 > 
10190 
•6 —  

10190 
,92.25

ć
S i

97.-
91.50

t
i
p

i

Wiedeń d. 9. grudnia godz 2 min. 5 popołnd 
Akcje kredytowe 275.9n, Alpiny 28-50, Węg. a t 0ie kr 
281 50, Anglo-Austr. 107.—, Unionbank 206 Kolei Kar 
Lud. 201 75, Nordbahn 250 50, Kolej Połud' S6 7 5 Kolei 
AlfOld 175.50, Kolej państw. 223.50. Kelej ' lw.-czern 
212.—, Węg. Nordost. 155.50, Wiedeń Commun. 130 50,
Tytoniowe- , mde „uiz. 103 80. Klbetal 166.-,
Wąg. ci». Io»y 123.50 Landerbank 219 75, złota renta
X ,4 ’ 98 501 ?£.?kver?,in 88' ~ ’ Bo8yj rubel papier. 1 0.25, Losy weg. 123—. Usposobienie słabe, z powodn 
obiegającej na giełdzie pogłoski o ust: pieuiu Kalnokyego.

Be r l i n  d. 8 grudnia godz. 3. min. 25. po połudn. 
Bosyjski rubel^ papierowy 178.55, Akcje austr. kredytowe 
. kolei Kar. Lud. 81.87, Austriackie bankno­
ty 161.2 . Akcje kolei połudn. (Lombardy) 142.—, Rosyj­
ska wschodu, pożyczka 52.70, 5% listy król. polsk. 53.40. 

      --------
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Co do Peptonu Chapoteaut. Obecnie powsze­
chne obudzą zajęcie produkt zwany „Peptonem." 
Jestto wytwór sztucznego trawienia mięsa przez 
Pepsinę. Najlepszym z tych produktów jest ten, 
który wyrabia p. M. Chapoteaut. Dwie łyżki sto­
łowe tego Peptonu w proszku, rozpuszc one w bu­
lionie, przedstawiaj;) 120 gramów mięsa wołowego 
gotowego do przyswoję.da przez organizm. Doza ta 
jest dostateczną dla sztucznego karmienia chorego. 
W połączeniu z przedniem winem (W ino Peptono­
we Chapoteaut) środek ten stanowi artykuł odży­
wiający organizm w wysokim stopniu, podtrzymu­
jący siły osób osłabionych, wyczerpanych, anemi­
cznych. suchotników, kouwalescentów, albo cier­
piących na trudne trawienie i chroniczne rozwol­
nienie.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
pp. prenumeratorów zamiejscowych „Cennik 
pasów do maszyn i młocarń, harlemskich ce­
bulek kwiatowych, z głównego składu nasion 
Teofila Łuckiego w Heluie, poczta Strzeliska.

k



GAZETA NARODOWA z Soboty 10. Grudnia 1887.

W Iz y d o r ó w c e  (p. Żnrawno. 
stacja kolei Stryj) je s t  do n a b y c ia  
ogier gmady bez odmiany, miary 15 
jeden cal, 4-letui po ogierze rządo­
wym Tndmorze. krwi orjentalnej.

Bliższa wiadomość Zareącł dóbr 
IeydorómJca. 3555 l —]

4, 3, 2 pokoje
z p rz y n a le ż y to śc ia m i, p o k o je  k a w a ­
le r s k ie ,  sk le p y ,  p rzy  u lic a c h  B ra je - 
ro w sk ie j, K azim ierzo w sk ie j, o dnajm uje  
Z a rz ąd  rea ln o śc i E m ila  B e r te m il ia n a  
b r a je r a ,  K azim ierzo w sk a  37 .

Z a s t ę p c y

którzyby między P. T. Pcbl czno 
icią zajęli się rozsprzenazą nowości 
patentowanych, do nżytku w gospo- 
darstwis domowem i rozsprzedażą 
sprzętów kuchennych, są poszukiwani 
z» wysoką prowizją.

Uprasza się nadsyłać oferty pod 
nSolid“ poste restante Wren, V III .  
Josefstadt

W  komis
z najpier̂ siycli faliryt zauranicznrcli I

o trzy m aliśm y  354S

bieliznę męską
k tó rą  sp rzed a jem y  po cen ach  

fa b ry c z n y c h :
Koszule po z ł. 1, 1 -50 , 1 -8 0 , 2 , 2 6 0  ;i 
Kalesony po z ł. 1 -20  i 1 - 5 0 ;  
Koszule nocne z h a f te m  2 zł.

1  S T E W A  S Y N O W IE
LW ÓW , u l i c a  K a r o l a  L u d w ik a .

Drób tuczony

Ogłoszenia
W kancelarji nrzędu zastawnicze­

go „Pii Montisu kościoła oriu. kate­
dralnego Lwowskiego będą dnia 23. 
s ty c z n ia  1888 z rana od (J. do 2. 
godziny z południa, przez publiczną 
licytację sprzedawane złoto, srebro 
i klejnoty. 3551 3 - 3

Lwów, d. 5. grudnia 1887.

Sa realność miejsKą
rep rezen tu jącą  w artość  8—9.000 z łr  po ­
szukuję pożyczki 2.0 O z łr. w. a. na >at 
ó z pó łro czn ą  am o rtyzac ją  H ip o tek a  c a ł­
kiem czy sta  3549 2 —3

'/g ło szen ia  pod G K. 2000 do A d m i­
n is trac ji „G azety N arodowej “

Nowości
jdo p i e l ę g n o w a n ia  z d r o w ia  n a j t a n ie j  
jwe f a b r y c e  W . T h n r s f i c ld ,  W ie ­
deń , IV .  Y le to rg a s s e  22. Katalogi 

d a r m o .  16 O # -*6

Welocypedy dla dzieci
s y s t e m u  a n g ie l s k ie g o

EngJer K le in
fabryka 
bicyklów

*ywy, rom łam  w k o jc a c h ,  koleją ż e ­
lazną, jak najtaniej ; dalej d o s t a r ­
czam w paczkach 5 -k i lo w y c b  franco 
z a  zaliczką: tu c z o n e ,  O sk u b an e , z a ­
bite gęsie i k n r y  po  z l r .  3.30 c t.  —  
kaczki i indyki po z łr .  3.70 c t .  —  
dalej jabłka po z ł r .  1 5 0  c t . .  orze-w e W iedniu, VII., Eaiseretrasee 41.

m  Tauryna  
bicyklów

tri cyklów

Prawdziwe, premiowane, Herceńskie

K  a n a r k i - J ?  o l l e r
nadeszły i beJą wystawione w tym 
tygodniu w Hotelu de France ftr. 26,

C. Topperwien,
z St i i i d r e a s b e r g  i  H a r z u .

m 1 Ilu stro w an e  cenn ik i na porę  r, 1867 
11 138 darm o i op łatn in  18—35chy po złr. 1.70 ct.. czysty 

4 kilo netto złr. 3.30 c t .’
Em. W atz,

właściciel realności Werscbetz;!
(Węgry).

Abonować można:\
dzienniki polityczne, 

beletrystyczne 
d la  z a b a w y  i n a u k i , !

gazety modne,
CZASOPISMA ZAWODOWE, 

h u m o r y  s ty c z n e ,
Gazety finansowe i  kursowe.

P I S  Y  W Y L O S O W A N I !
i  ró&nych c ią g n ie ń  

jakoteż wszelkie

gazety światowe;
we wszystkich językach

n a jw y g o d n ie j  j We L W O W IE  w ap tek ach  pp Miko-!

W M W R Z E  D Z I E N N I K Ó W  “ “ f e r t  B * S ;  l l w o ł m
K a r O l a  L u d w i k a  1. y . IW ap tekach  pp. R edyka , T rauczyóskiego, 

Ceny ściśle orygiualae. dostarczenie, iszniew skiego i Siedleckiego. 168 
szybkie, regnlarue 1 p e w n e .

PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-BEBOULLEMJ

KTÓRZY SA JEGO WYNALAZCAMI
W ypróbow any  i npow ażniony do 

w prow adzania  n a  te ry to ry n m  C esar­
stw a przez D ep artam em  M edyczny w 
P e tersb u rg u .

P la s te r  ten  leczy K a tary , Kaszle, 
zapalenie  dychaw ek, płuc I opłucnej, 
bóle reum atyczne, c ie rp ien ia  kręgu 
pacierzow ego, etc., etc.

Jbm to  *i>akoii ,ty  środek  z pow odn 
pom yślnych sku tków , ja k ie  opraw ia 
i d latego  je s t  często p o d rab ian y  i 
naśladow any

D la  un ikn ięcia  p rzy p ad k ó w  przy] i- 
syw anych zw yczaji ie z c a ł |  słnsznoś- 
cią lekarstw om  m ającym  m iędzy sobą 
po Job .eustw o, w y m a g a ć . należy  m. 
każdym  p las trze  aby j ię  żhajuowsiły 
podpisy.

C ó  J A X ć£ .

Głowna wygr.
eweni. 

500.000 mrk.

Wygrane 
gwar antuje 

państwo.

O/ło. z eu <e szczęócia.
Za/riszenie do wzięcia niziam 

w grze na wygrane
gw arantowanej przez państwo Hamburg 

wielkiej loterji pieniężnej, w której

8 m io n ó w  902.000 m ri.
z pew nością w ygrane być m uszą. 

W ygrane tej korzystnej lo te r ji pie- 
uiężnej, k tó ra  w ed łu g  p lan u  +ylko 
93.000 losow obejm uje, są n a s tę p u ją c e :

N a jw ię k s z a  w y g r a n a  j e s t  
e w e n t .  500.000 m r k .

Prem ia 
■ wygran.
2
I
1
2 
I 
I 
I 
I

5
26
56
106

256
512
739

w ig r. po

300.000 
2C0 0 0 )
100.000 
8 0 .J0 0
7) .0 ‘ w
50 000 
r.ó.Ouu 
r  0 700 
40.000

lO-OOb 
E J0 0  
3 000 
2 50 J 
1.000 

■>00

mr.

149 w. po 300, 200, 150,
28  800  wygr. po 145 mr 7990 „
w. po 124, 100. 74  m. 7850  „

w. po 67, 40, 20 m. 
ogółem 4 9 '500  w ygranych , k tó re  w 
k ilku  m iesiącach w 7 oddzia łach  z pe­

wnością wyciągniętemi zostaną. 
Głowna w ygrana 1 k a s y  wynosi 

50 .000  m r. i w zrasta  w 2 klasie na 
55.090  Jp j., ’ 3 ki aa  60 .000  m r.. w 
4 kl. n* 70,000 m i., w 5 kl. na 80  00U 
m r., w 6 k ł . ’\ . a  lO0.000 m r , w 7 kl. 
na 2U0.U00 m r., i  z p rem ią  w kwocie 
300.00G m r. ew en tu a ln ie  na  500 .000 m 
Przy p ierw szem  l|r7L. 1HHJIB wyznaczo- 

nem  ciągnieniu,

± £ .  g - r - U L d . n I a .  " b .  r .
k o u tu jó

Cały oryginalny Iga ty lko  3 z ł  60 cŁ 
wal. au str. (*6 m arek)

Pol orygiiialnego losu tylko . zł. 80  ct.
wal. a u str. (3 m arki)

Ćwierć oryginalnego losu tylko 70 ct. 
wał. aus.tr ( l '/ i  mr.) 

O ry jjn a ln e  losy te , gw&rantuwane< 
p riez  państw o a nie bodące wcale za- 
saeanem i prom e«ami, jako też  lis tę  c ią ­
g n ień  po nątjeslaniu n a le ż y u e ri tran co , 
w ysyłam  n, Jłet do najodleglejszych
ok< no. t , a  • | . ,

Każdy, b io rący  ndzia ł, o trzym a ode- 
m nie, po dokonanetai losowaniu, u rzę­
dowy wykaz wylosowanych numerów. 
Plan ciągnienia, aerbem  .p ań stw a  o p a ­
trzo n y , a pokazująey ro z d z ia ł  w y g ra ­
nych w 7 k lasach  rozsy łam  |p z| tatnle.

Wypłata i przesyłka 
wygranych pieniędzy

n astąp i w prost odemnie na ręce in te ­
resow anych natychm iast pod najsoiślej- 

szą  dyskrecją.
*Każde zam ów ienie usku teczn ić  m o­

żna lw propt przekazem  pocztowym, mb 
I,stem reMojnejnio uan/m .

N ależy sję p r ie to  udaw ać z 
zam ów ieniam i, 1 powLrfu bliskiego t e r ­
minu ciągnienia, n ijd n tś j

do 15. grudnia b. r.
z pelńem  zan fu n em  do firm y

SAMUEl HEGKSCHER, seitr.
B anqui«r ur.d łPochse l-C om pto ir in 

H am b u rg
3441 -

W I E L K A
r i m m t  i . i i t f . x j i .

5 0 0 .00 0
MareK

u d z ie la  w szezęśliw ym  wypa Iku najnow sza w ielka 
lo te r ja  w HAM BURGU p rzez  państw o zagw aran to ­

w ana jako  nai większa w ygrana. 
Szczegółow o je d n a k :

premia marek 300.000  
wygrana marek 200.000  
wygrane pu marek 100.000 

80.000  
70.001 J 
iiO.OO')
55.000
50.000
40.1 i00
30.000
15.000
1 0 . 0 0 0

5.000
3.000
2.000 
1 . 0 0 0

500  
145

1 
1 
2 
1 
1 
2 
1 
1 
1 
1 
5 

26  
56 

106 
256  
512 
739  

28800
15989 'wygranych po 300, 200 

150, 124, 100, 94, 67, 40, 2o’.

n

i i

j j

I I

JJ

J!

NAjnows a 1 ite rja  p rzyzw olona przez wysoki rząd  
w H A M B U R G I", zabezpieczona e a łjm  m ają tk iem  pań­
stwowym, liczy 93.000 losów , z k tórych 46 500 i  psw no- 
ścią będą w ygranem i C a ły  k a p i t a ł  p rzezn aczo n y  do 
w y lo so w an ia  w ynosi :

8.902.050 marek.
Szczególną zale tą  te j lo te r j i  je3 t to , "i w szystk ie  

4 - i^ O O  wygri nych , k tó re  eznaczens są w obok stojąoej 
ta b e l i ,  w kilku ju ż  m iesiącach  i to w siedm iu k iesach  
z pew nością m uszą być wylosowane.

G łówn* w ygrana p ierw szej k lssy  wynosi 50.000 m ari k, 
w zras ta  w dru t;le j k lasie  do 55.000, w trzecie j do 60.l>00, 
w czw artej do 70.000, w p ią te j d„ 80.000, w u ó i te j  do 
100.000, w siódm ej zaś w zględnie do 500.000, spec ja ln ie  
jedna* do 300.000 i 200.000 m a re k  i $ d.

Sprzedaż* oryg ina nyeh losów te jże  lo U rj ' zajm uje 
się niżej podpisany dom handlowy, z tcL eą  w ite  wszyscy, 
chcący zakupić  losy o r jg in a ln e , z zam ówieniam i do niego 
się zwracać.

Szanow nych zam aw iających up rasza  się o załączenie 
naieżyt.ości w a n s tr ja c k ie l i  b a n k n o ta c h , lub >eż z n a c z ­
k a ch  p o c z to w y c h , hlożna trż  p rzesłać  p ien iądze za p rz e ­
kazem  p o c z to w y m ; ua życzenie zaś wykonj wamy obsta- 
lunk i i za p o b ra n ie m  poc/.tow em .

Do c iąg n ięc ia  pierw szej k lasy  k o sz tu je :

1 cały oryginalny los złr. 3.50
1 połowa oryginalnego losu złr, 175
1 */, część orygin. losu złr. 0.90

K ażdy o trzy m u je  lo s  o r y g i n a l n y ,  o p atrzony  harbem państw ow ym  
i ró w n o c z e śn ie  u r z ę d o w y  r o z k ła d  c i ą g n i e ń .  Z araa po c ią g n ie n iu  o trzy m a  
każdy b io rący  u d z ia ł u rzędow ą l i s t ę  w y g r a n y c h  , o p atrzo n ą  herbom  p a ń - 
• tw a ’ W y p ł a t a  w y g r a n y c h  n a s t ę p u j e  n a t y c h m i a s t  p * d  g w a r a n c j ą  
p a ń s t w a ,  j a k  to  w p l a n i e  l e i y .  G dyby kom uś z  o trzy m u jący ch  n ie  podo­
ba ł idę w brew  sp o d z iew an iu  p lan  c ią g n ie ń  , je s te śm y  gotow i p rzy jąć  lo sy  
n ieo d p o w ied n ie  p rze d  c iąg n ien iem  i zw rócić n a leży to ść  o trzy m an ą  za n i i .  
N a  ży czen ie  p rze sy ła  s ię  za darm o u rzędow e p lan y  c ię g n ie ń  d la  pow iado­
m ien ia  s ię . A by m pdz w szystk im  zam ów ieniom  zadość u czy n ić , u p raszam y  
o b s ta lu n k i  ja k  m o żn a  na jw cześn iej, w każdym  ra s ie  je d n a k ie  przed :

15. grudma 1887 r.
i  to  w p rost do nas p rz ssy łać .

Y n l e n t i n  4  C o .

Interes Bankierski
w  H a m b u r g u .

we Lwowie, Rynek 24.
( N a d  k s i ę g a r n i ą )  

polecają swój

obficie zaopatrzony
S Z Ł A E

F o r t e l * !  i P i a ń
z najlepszych fahryk kra­

jow ych, ja k o  to  ; 
E hrbara, Bósendorfera , H ritz-  
manna- Schw eighofftra, ilo fb a u e -  
ra, W irtha , H am burgera  i  za- 
1767 granicznych. t> — 10
M ożna ró w n ie ż  n a b y w a ć  f o r ­

te p ia n y  za s p ła tą  r a ta m i.

Dla głuchych i źle słyszących.
O s o b a ,  k t ó r a  p r z e z  p o je d y n c z y  ś r o d e k  od 2 3 - l e t n t e i  g łn e h o ty  z o ­
s t a ł a  n l e c z o n ą ,  j e s t  g o to w a  p r z e s ła ć  o p is a n ie  te g o ż  ś r o d k a  w n i e ­

m ie c k im  j ę z y k a ,  b e z p ł a t n i e ,  w s z y s tk im  z g ła s z a ją c y m  się. 
A d r e s :  Dr. Nicliolson , 4 rne Drouot, P a r i s .

B A R D Z O  Z A J M U J Ą C Y  W Y N A L A Z E K

Farfumerie - Oriza
L .  L E G R A W r . ,  p a r i s , Rue St-Honorś, 2Q7

E S S - O R 1 Z A  S O L l D I F I E E
PERFUMY W STANIE STAŁYM

WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRA^GYI i ZAGRANICA
Perfumy Ess-Oriza zamienione w  stan  s ta ły  now ym  sposobem, posiadaja  
nieznane dr tego czasu moc i zapach. —  Zaw arte sg w kształcie  OŁÓWKOW 
lub PASTYLEK w  m alutkich flakonikach lub fu tcra likach  ła tw ych  do noszenia 
p rzy  sobie. Te wonne ołów ki wcale n ie u la tn ia ją  się, a zużyte  ła tw o się zam ie­
n ia ją  w fu tcralikach św ieżemi. — M aja tę w ielką  w yższość, że nadając przez  
samo zetkniecie zapach przedm iotom , nie w ym a g a ją  zm aczania i nie niszczą  
przedr,doiów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY 

"  W° N , ł ^
1 wszelkie Inne przedmioty jak Bielizna 1 Papeterye i t. p.
z n a j d u j ą  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  z n a c z -  I K a ta lo g i  p e r fu m  z  c en a m i ich  

NiEjszYnu s k ł a d a c h  PFRFUMERTi. I p r z e s y ła ją  s ię F B A N C O n a  żą d a n ie.

Do n sb y c ia  we Lwowie w aptąoBąap p. M iko laieha  i W sw iórskiego.

Nijlepszą
ochroną
przeciw

przeciągowi
i

reoMnniowl

Elastyczne waieczki
w handlu

Alojzego Hubnera
L w ów , n i. K aro la  L n d w ik a  1. 13

daw niej cuk ie rn ia  R otlendera.

c. k  anstrjaccy nadworni

.FABRYKANCI KAPELUSZÓW
» Tlen , «>rabeu §.

Fabryka w Schwcchat pod W lcanlem.
P osiadają  na jw yższe  w y \zczególn\enia w  fa b ryka c ji kapeluszón. N a  w szystk ich  

w ystauacn  p ierw szem i nagrodam i odznaczeni. B o m  za łożony  w  r. 1844 
Ażeby pow tarzającym  się nasladuw niccw um  naszych sław n y ch  na całym  

św iecie fabrykatów

KAPELUSZY dla panów, pań i  dzieci
zap o b ied z , oświadczamy, zo ty lko  tafcie wyroby z in sze j fab ry k i pochodzą, 

które na podszewce powyższą n .arkę noszą.
W yrobów  tych  dostać m ożna w e ,w szystk ich  znaczn iejszych  sk ładach  kapeluszy  

i  m agazynach m ód kra jow ych  i  zagranicznych.
We Wlednlir ty ho Crraben Jfr. 8.

Tołiann Słrriva,n. SG Solin.

Mały zysk! Wielki obrót!
Z pow odu o lb rzym ich  zap&iów w m ojej

fabryce towarów kie srebra chińskiego
sp rz e d a ję  pyszne  w yroby ze s re b ra  ch iń sk ieg o  po zdum iew ająco  n isk ie h  cen ach .

D okładne cennik i zostaną na żądanie franco p rzesłan e .
Z n .  l ż o n e  o e n y :

daw n ie j —  te ra z
6 łyżeczek . . z łr . 2 50 1 8 0
6 łyżek  „ 5-50 3 ‘—
6 nożow „ 5-50 3‘—
6 w idelców . . „ 5-50 3- -
6 nożów deserow ych „ 5 -— 2-75
4 widelców deserow ych „ 5.—  2 75
6 podkłddek na noże „  4 P— 3-—

1 c h o ch li 
1 w arzecha 
1 cu k iern iczka  .
1 czarka  na  m asło  . 
1 p a ra  lic h ta rz y  
1 sitko  do h e rb a ty  . 
1 puszka na  cygareta

dawniej —  teraz
z łr . 4*-- 2 ‘60 

„ 2-50 1-50 
„ 15—  1 2 -  
.  6 —  3—  
„ 8 —  4-50 
„ 2 ‘-  T20 

2 60
D a le j p y szn e  ta c e , d z b a n k i na  kaw ę 1 h e rb a tę ,  zastaw y  sto łow e , ż y ran d o le  , c u k ie rn iczk i, 

se rw isy  do j a j ,  k u b k i n a  w yk łuw ecze , za staw k i na oce t i  o liw ę i  w ie le  in n y ch  a rty k u łó w  i t .  p . po 
zdum iew ająco  n isk ich  ce n ac h .

>Vszyatko z n a jlep szeg o  s r e b r a  c h i ń s k i e g o  pod g w a ra n c ją  , k tó re  nie należy zamieniać 
z tak  zw anem  PhÓ nix n ie  będącem  n iczcm  innom , ty lk o  cyn k o w an ą  h lach ą .

Stosow ne na podarki na GTOIAZDKĘ 1 N o w y  B o k :
6 sz tu k  ły że k , 6 sz tu k  nożów , 6 sz tu k  w idelców , 6 sz tu k  ły żeczek  do kaw y, wsz.ystkio te 24 sz tu k  

razem  w e leg an ck iem  e tu i  d aw n ie j 20 z ł. —  t e r a z  z ł .  1 1 -2D .

Zamówieniii za pobraniem poeztowem lub gotówką natychm iast i sumiennie.

E .  P l t E I S ,  W I E N ,  E ' ) t h e i i t h u r m s t r a s s e ,  2 1 .

W iedeń — „Hotel 3Mtetropole.“
R in g s tr a s s e ,  l r r a n z - J o s e f s -Q ja L  W ie lk i h o te l  p ie rw sz o rz ę d n y ,

3 0 0  pokojów  i sa lo n ó w  (od 1 z ł. w yżej), w in d a  o sobow a, c z y te ln ia  z ao p a ­
trz o n a  w  dzienuiK i w s z y s tk ic h  k ra jó w  (tak że  i „ G az e tę  N a ro d o w ą 1*), p y sz n a  
w e ra n d a , k ą p ie le  w D u n a jn  i b iu ro  te le g ra ficz n e  w  h o te lu . S ta c ja  tra m w a ju  
p rz y  dom u, o m n ib u s  h o te lo w y  p rz y  d w o rc ac n  ko le jo w y ch . P rz y  d łnŻ 3Zjon 
p obycie  p o m ie sz k an ie  po  zn iż o n y ch  cen a ch .

1425 53 —92 L. SPEISER, d y re k to r .

S A M  A L  M I D Y
K  .seocya z cy tryn in u  drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 

pełuiej ęzystu, w  kapsułkach zawarta j e s t  znacznie skuteczniejszą  
aniteil kepanu  i kuoeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich  

1 szprycowku i v przeciągu dni trzech ulecza w szelkie naj doleg­
liw sze i najwięcej Zaatarzałe rzeżączki, n ie  utrudzając żołądka 
i nie u d z ie la ją  nieprzyjemnej w ju i urynie.

SŻLAD W FaBi ŻU, 8, ULICA VlVIBNNB IW dl/>W.(YCI AfTKKAGH

l :;, M i l l io n e n  Gulden
werden T«rlost:

am 15. D c-cem ber: 3 °/0 B odc-ncred itlose  
H aupih-effer  fl. 50 000 

1 P ru m essc  1 fl. 50 kr. sammt Stempol. 
am 15. D e cem b cr : U n g . P r łlm len  - L ose , 

H aupttreffer fl. 100 000 
1 P ro m csse  3  fl. 5 0  k r . sammt Stempel 

am 29. D e c e m b c r :  Staata W o h lth S tig k e its-L o se  h fl. 2 
H au p ttreffer  fl. 60.000. 

am 2. o iin u er: O estcrr. C rcd it-L ose  
H au p ttreffer  fl. 150.U00.

1 P ro m c s s e  fl. 5 sammt Stempel, 
am 2. J f t n n e r :  W i e n e r  C o m m n n a l - L o s e ,  

H a n p t t r e f f e r  fl. 200.000 
1 P r o m e s s e  f l .  3 sammt stempel.

A lle  5 S ti ick  z u s a m m e n  n u r  fl. 13*75 s a m m t  S te m p e l .
V erlosung8-K aW der pro 1888 und Ziehungslisten franco u. 

gratis. Bestellungen per Postanweisung und 15 kr. fiirRiickporto erbeten.
O r ig ln a l - L o s e  fiir alle Ziehungsn zum T a g e sc o u rse .

Original-Lose fur alle Ziehungen gegen Theizahlungen billigst Ein- und Yer-
k»uf aller Gattungon Lose und son»tiger Werthpapiere im Einielnen und 

in grossen Posten zum Tugescourse. Postwendende Bedienung

Bank- und Weclislergeschaft
9 f .  J .  C ł U T H  C o u n p t

W IE N , I. K ohjbiarkt Nr. 5 ,  W IEN.

? y I U o  w inJesi(|(? ii (J n i3n ? H  1 8 8 1
i jedynio w celu zmniejszania zanadto wielkich zapasów sukna i wyrobów 
wełnianych w moich składach, sprzedaje P° oryginalnych cenach fabry­
cznych najnowsze materje na s u r d u l y ,  s p o d n i e ,  n a r a i i t k i  i k a ­
m i z e l k i  jak również najmodniejsze towary na ż a k i e t y ,  p l a s x e z e  i

s u R n i e  d l a  p a ń

FBAHGISZIK T1TL. SKŁAD SOKSA

k o n f e k c j a  d l a  d a m
(modele paryskie) a mianowicie: 

suknie ślubne, balowe i w izytow e, 
kostiumy, paletoty, dolmany, płaszcze, prochowniki itp wierzchy do futer

poleca,: A

S C I M Y E R 0 W

W E  L W  O W I B

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


